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Początek ostatniego przedstawienia o 9.30. 


Aawiadomienio. 
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Publiczność, że teatr nasz 


„.O0DEON” 


z powodu remontu zamknięty został na krótki czas. O dniu otwarcia nastąpi oddzielne zawiadomienie, 


Tragiczny match dyplomatyczny. 


a Przed kilku dniami rozwa- 
łaliśśny na tem samem miejscu 
obecny stan sprawy  górno- 
śląskiej, kładąc nacisk na to, że 
w obozie francuskim, dotych- 
czas bezwzględnie broniącym 
naszych słusznych pretensji do 
Górnego Sląska, zaczynają Się 
ukazywać niepokojące sympto- 
maty, zagrażające poważnie 
stanowisku naszej sojuszniczki, 
ergo i naszym bezpośrednim 
interesom. Daje się przytem 
zaobserwować nadzwyczaj cha- 
rakterystyczne zjawisko: roz- 
maite komunikaty i wiadomości 
o konferencjach  francusko-an- 
gielskich i o wymianie zdań 
między Paryżem i Londynem 
pelne są optymizmu, podnosząc 
zwycięstwo myśli francuskiej, 
która krok za krokiem syste- 
matycznie zwalcza z powodze- 
niem filogermanizm angielskich 
ster rządzących, a tymczasem 
oficjalie enuncjacje Havasa od 
czasu do czasu dowodzą, że 
w rzeczywistości dzieje się 
wrecz odwrotnie. Dyplomacja 
angielska nietylko doprowadza 
do zrzekania się prze Francję 
praktycznych postułatów w spra- 
wie uregulowania sprawy terenti 
plebiscytowego, ale zmusza 
swoją kontrahentkę do rejte- 
rady w dziedzinie teoretycz- 
nych podstaw swych żądań, 
co już jest zjawiskiem daleko 
znamienniejszem i niebezpiecz- 
niejszem. 

Sprawa przynależności G. 
Sląska jest dla nas obecnie 
kwestją najżywotniejszą, od 
pomyślnego załatwienia której 
wydaje się zależeć normalny 
i p'myślny rozwój Polski pod 
względem politycznym, a prze- 
dewszystkiem gospodarczym. 
Z tych względów ciągłe rea- 
sumowanie zjawisk w tej 
dziedzinie i jaknajdokładniej- 
sze zdawanie sobie sprawy z 
gytuacji jest koniecznością 
pierwszego rzędu. 


.. Rozglądając się w oficjal- 
nych enuncjacjach obydwuch 
stron i tych wiadomościach, 
których podstawą są realne 
fakty, a nie pogłoski, obliczo- 
ne na chwilowy optymizm i 
podniesienie ducha,“ trzeba 
stwierdzić, . że wielki match 
między Lloyd Georgem i 
Briandem w najważniejszej 
chwili, bowiem tuż przed roz- 
strzygnięciem, rokuje zwy- 
cięstwo dyplomatyczne cham- 
pionowi Albionu. 

Wiadomem jest wszystkim 
že Sir Harald Stuart razem 
ze swoim włoskim kolegą z 
komisji międzysojuszniczej p. 
Visconti zaproponowali przy- 
dzielenie obecnie Polsce skraw- 
ka Pszczyńsko-Rybnickiego, a 
utworzenie z całego okręgu 
przemysłowego strefy neutral- 
nej pod zarządem międzyso - 
juszniczym. 

Podziału strefy tej doko- 
nanoby w przyszłości., Dzien- 
niki doniosły wówczas, że 
Briand odrzucił tę myśł, jako 
sprzeczną z traktatem wersa|- 
skim, i że cała propozycja ù- 
padła. Tymczasem wczoraj 
zjawia się depesza, według 
której Briand oświadczył dzien- 
nikarzom, że Francja zgodzi 
się na takie rozwiązanie pod 
tym warunkiem, iż później 
los okręgu przemysłowego 
będzie rozstrzygnięty z uw- 
zględnieniem wyników plebis- 
cytu. Tutaj Briand zastrzega, 
iż przy obliczaniu ostatecznem 
trzebaby było wziąć w rachu 
bę Pszczynę i Rybnik, chociaż 
Polska Gtrzymałaby je już 
przedtem na _bezsprzeczną 
własność. 

W tem zastrzeżeniu tkwi 
zamiar Anglji na przyszłość, 
która będzie usiłowała doko- 
nać później podziału okręgu 
przemyslowego bez uwzględ- 
nienia olbrzymiej ilości gło 
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Dramat w 6 aktach, osnuty na tłe słynnej 
powieści znakomitego pisarza angielskiego 
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Rybniku. Jak poważne tkwi 
w tem niebezpieczeństwo nie 
trzeba dodawać. 

„ Poza tym taktem- „cofania 
się Francji z dotychczasowej 
platformy nienaruszalności 
traktatu wersalskiego jest jesz- 
czę jęden znamienny sympto- 
mat, któręgo nie woino pomi- 
nąć milczeniem. A mianowicie 
w półurzędowej zapowiedzi 
francuskiej 6 zgodzie na òd- 
danie Polsce i Niemcom tym- 
czasowo niespornych ' terenów 
znajduje. się następujący ustęp: 

„Jedyną troską Francji jest 
zabezpieczenie swych wojsk 
na Górnym Sląsku, jedynem 
pragnieniem to, by widzieć 
kwestję górnośląską rozwią= 
zaną w jaknajkrótszym czasie, 
lecz w sposób ostateczny“. 

To już jest oświadczenie, 
pod którem Lloyd George nie 
zawahałby się położyć swego 
podpisu. 

Wobec tego, że jedyną tro- 
ską Francji jest zabezpieczenie 
swych wojsk na Górnym Slą- 
sku, Anglja zgodziła się na po- 
słanie posiłków, oczywiście frani- 
cuskich. Pozałem uderza tu je- 
dnomyślność co do załatwienia 
sprawy górnośląskiej jaknajszyb- 
ciej i ostatecznie. | tutaj zno- 
wu wziął górę pogląd angiei- 
ski. 
jest całkiem zrozumiały. Naj- 
ważniejszem zagadnieniem poli- 
tyki angielskiej jest obecnie 
sprawa bliskiego wschodu. Tam 
się rozgrywa walka © upragnio- 
ne przez Anglję panowanie nad 
Bosforem i drogą do Indji. Do- 
póki Lloyd George ma ręce 
związane sprawą Górnego Slą- 
ska i Irlandji, dopóty zagadnienie 
bałkańskie przedstawia wielkie 
trudności przy likwidacji. Jak 
wiadomo, Anglja w wojnie grec- 
ko-tureckiej popiera greków, 
podczas gdy Francja, wraz z bol- 
szewikami, stoi po stronie ke- 
malistów. 

Oto dlaczego Anglja poczy- 


niła tak kolosalne ustępstwa 


sów polskich 'w Pszczynie illrlandji; dlaczego prze tak for- 


A ten pośpiech angielski | 


zł 
lèl 


M |sownie do zlikwidowania spra- 


wyj terenów plebiscytowych. 
Obecnie stanowisko Anglii 


$F |jest o tyle silne, że grecy od- 
SP" |noszą nad 
s |Odbija się to oczywiście na 
$ [stanowisku Lloyd George'a w 
i |sporze polsko-niemieckim o gra- 
R |nice i daje mu do ręki atuty, 
Š |które Briand uznać musi. 


turkami 


Znamiensaem jest w tej ca- 
łej sprawie to, o czem już ty- 
le rązy była mowa: Górny Sląsk 
jest przedmiotem frymarki dy- 


? | plomatycznej, a losy jego roz- 


sukcesy. |. 
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Redaktor, Inh jego zastępea przyjmują wyłącznie od 5—6 po pu 
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Mechaniczna fabryka 
mebli biurowych 


„W. Markusfeld” 


Łódź, Cegielniana Ne 114. 


Poleca w wielkim wyborze: 


Biurka amerykańskie różnych ro- 


dzaj, z ža- 
luzjami lub bez. Przyjmuje wszelkie 
zamówienia, wchodzące w zakres urzą 
dzeń biurowych. Wykonanie pierwszo” 


rzędne. Ceny fabryczne. 915-3 


czoznawców, raporty komisji 
sojuszniczej i t. p. są i pozo- 
staną marną komedją dla naiw- 
nych tego świata, którym wciąż 


grywają się w odległych kra-|jeszcze chodzą po głowie ja- 


= jach, na całkiem innych pod-|kieś „niezdrowe pomysły* o 


stawach, niżby tego wymagała |sprawiedliwości i idealizmie w 


I dlatego wszelkie komisje rze- 


Ñ |uczciwość i sprawiedliwość. polityce możnych. 


M. Drogoszewski. 


Przed umowami polsko-czechosłowackiemi. 


Expose ministra czechosłowackiego, d-ra Hotoveca 
w Pradze. 


PRAGA, 27 lipca. (Pat). Mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych 
wydałp następujący komunikat: 
` Minister Hotovec złożył przed- 
stuwiciełom prasy następujące 
oświadczenie o pertraktacjach z 
Polską: Polska była jedynem 
państwem, z którem nie mogliśmy 
zawrzeć, ze względów politycz- 
nych, żadnej umowy. Dzięki mi- 
nistrom spraw zagranicznych obu 
państw udało się ostatecznie 
osiągnąć to, że przygotowano 
grunt dła mawarcia przyjaźnego 
porozumienia między obu państ- 
wami. Porozumienie to. ma się 
rozciągać na wszystkie sprawy 
polityczne, handlowe i komuni- 
kacyjne. Zadaniem ministra dr. 
Hotoreca było omówić podsta- 
wowe zasady nmowy handlowej, 
komoanikacyjnej i ewentualnie fi- 
dansowej. Wskazawszy na ser- 
deczne przyjęcie ze strony rządu 
polskiego, oraz na sympatyczne 
stanowisko  dzieunikarstwa pol 
skiego wobec państwa Czecho- 
słowackiego, minister  Hotovec 
podkreślił, że w konferencjach 
z ministrem spraw zagranicznych, 
Skirmuutem, i ministrem skarbu 
omówił . wszystkie główne 
«westje, doszedł do porozumienia 
z nimi i ustalił podstawę roko- 
wuń, które przeprowadzą 8zcze46- 
łowo dwie komisje. Komisje zej- 
dą się, mniej więcej, w połowie 
Sierpnia, a mianowicie — handlo- 
wa w Warszawie, a finansowa w 
Pradze. 

Następnie minister zaznaczył, 
że po obu stronach istnieje «o 
do zawarcią umowy handlowej 
jednaki interes. Polska j Oze 
chosłowacja, są zasadniczo pań- 
stwami odmiennemi pod wzglę- 
dem agrarnym i przemysłowym,— 
Co do eksportu i importu niema 
sprzecznych interesów. 

Minister przypuszcza, że ro- 
kowania w sprawie umowy han- 
dlowej potoczą się gładko. 
Wskazawszy na to, że w Polsce 
znajdują się czynniki, którym e- 
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ne i handlowe między Czecho= 
słowacją a Polską, nie byłoby na 
ręke, minister podkreślił, że cho- 
dzi tu prawdopodobnie 6 czyn= 
niki” zagraniczne, rozszorznjąse 
pogłoski, ża zawarcie umowy han- 
dlowej pomiędzy Polską a One- 
chosłowacją zagrażałoby bytowi 
polskiej produkcji. Umowa po- 
między Polską a Czechosłowacją 
amożliwi nawiązanie  różnorod: 
nych stosunków handlowych. Mi- 
nister wyraził się z wielką ufno- 
ścią 0 przyszłości gospodarczej 
Polski. Było szczęściem dla Pol- 
ski, że ani długa wojna, ani wo- 
jenne komplikacje nie mogły za- 
szkodzić maruszeniu narodowego 
majątku polskiego. Skoro tylko 
rolnictwo w Polsce znowu się 
rozwinie, co jest kwestją najbliż= 
szej doby, Polska sią skonsolłdu= 
je również i pod względem finan- 
sowym, Już teg oroczne żniwa 
zapewnią Polsce zupełną równo- 
wagę. 

Minister wskazał na to, że w 
Pradze marka polska stoi bardza 
nisko, że jednakże wewnętrzna siła 
kupna marki polskiej jest kilkakrot- 
mie wyższą, niż na targach między” 
narodowych. Jestto nie tylko praw- 
dopodobne, ale bezawzględnie pewne, 
że marka polska będzie się stale 
podnosić. W ten sposób usuniętoby 
niebezpieczeństwo ryzyką walutowe- 
go, pomiędzy obu państwami, które- 
by mogło nieprzychylnie wpłynąć na 
wymianę towarów. Polska posłada- 
jąc wielkie bogactwa w ziemi, ma 
wszelkie podstawy szybkiego rozwo- 
ju. Przemysł czeski przedewszyst= 
kiem cukrowniczy, może się przy 
ozynić do gospodarczej odbudowy 
Polski. Tranzyt przez Polskę, był- 
by dla Czechosłowacji wielką wygo- 
dą, ułatwiłby stosunki handlowe # 
zachodnią Rosją, która jako kraj 
rolnicze, byłaby dla Czechosłowacji * 
dostawcą zboża a równocześnie ryn- 
kiem zbytu. Polska może skutecz- 
nie pośredniczyć między Ozechosło- 
waocją a Rosją. W tem tkwi, zdae 
niem ministra, wielkie znaczenie u- 


weutualne porozumienie politycz-imowy i dla Polski. 


Groźne wieści w sprawie Śląskiej. 
WARSZAWA, 27.VIL (Telefonem). — Nasze koła 
rządowe otrzymały wiadomości, potwierdza- 


jace, niestety, krzżące od pewnego czasu wer= 
sje, że Francia skłania się do propozycji sir 


Stuarta, 


zmierzającej do natychmiastowego 


przyznania Polsce powiatów pszczyńskiego 
i rybnickiego, a poddania matomiast okręgu 
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przemysłowego Górnego Sląska zarządowi mię- 
dzynarcdowemu. 

Aczkolwiek autentycznie niewiadomo. czy 
i prezydent ministrów Briand oświadczył sii 
za tem „rozwiązaniem sprawy' górnośląskiej, 
jednakże rząd polski poczynił już wszelkie 
kroki, ażeby—o ile to będzie jeszcze możliwe— 
zapobiec dokonaniu się tej nowej krzywdy. 

Wczoraj o godz. l-ej po południu zebrała 
się na nadzwyczajne posiedzenie rada mini- 
strów, w celu omówienia dalszej taktyki, jaką 
zachować powinien rząd polski. 


Różnice w stanowiskach —angielskiem i ancuskiem. 


PARYŻ, 28 lipca. (Pat). Roko-|jaknajszybszem rozwiązaniom kwe- 
wania francusko-angielskie w spra-|stji, jednakże nie zgadza się na ten 
wie G. Sląska trwają w dalszym cią- | projekt, ponieważ wojska niemiec- 
gu. W ozasie, w którym Sant Au-|kie nzyskałyby wtedy bardzo dogod» 
laire przedstawił Curzonowi, że rząd| ne pozycje strategiczne, a nadto, z 
francuski nie uważa za rzecz możli-|punktu widzenia politycznego, po- 
wą powzięącie decyzji przed wysła- | wstałyby trudności, gdyż przesądza- 
niem posiłków, angielski charge |łoby to do pewnego stopnia decyzję, 
d'affaires złoży] Briandowi, w obec- co do rozstrzygnięcia całej kwestii. 
ności Bertelota, wizytę 1 przed”|Rząd francnski pragnie doprowadzić 
stawił propozycje Harolda|do rozwiązania sprawy definitywnie 
Stuarta i pułk. Wiscenty,we-||! kieruje się jedynie obawą, aby nie 
dług których należy oddać | wydawać ostatecznej decyzji, dopóki 
Niemcom i Polsce terytorja|nie będzie zapewnione bezpieczeń- 
bezsporne, aby w ten spo-|stwo wojsk francuskich i utrzyma- 
sób zmniejszyć teren oku-|nie porządku. 
pacyjny. Rząd francuski jest za 


Dwa uzgodnione punkty rokowań. 


PARYŻ, 28 lipca (Pati) Havas.|sytuacja ma G. Śląsku jest 
Rokowania francusko - angielskie | nader poważna, oraz że woj- 
w sprawie Górnego Sląska do-|ska, jakiemi komisja rozporządza 
prowadziły dotychczas do|są niewystarczające. Frsncja 
uzgodnienia 2 następujących | pragnie rostrzygnięcia sprawy de- 
punktów: Ustalenie daty posie-|finitywnie i w tym celu domaga 
dzenia rady najwyższej, co poz-|się wysyłki wojsk na G. Sląsk. 
wala przewidywać szybkie rozwią: | Do sposobu w jaki posiłki zosta- 
manie sprawy, oraz zwołanie ko-|ną wysłane, Francja nie przywią- 
misji rzeczoznawców dla rozpa-|zuje wielkiej wagi i dlatego jest 
« trzenia sprawy granicy polsko-|nadzieja, że dojdzie w tej "spra- 
niemieckiej, w celn przygotowania|wie do porozumienia. Rząd fran- 
materjału dla rady najwyższej, |cuski poczyni w tym względzie 
która poweżmie ostateczną decy-| wszelkie wysiłki. 
nję. Pozostawałaby do uregflo- OF pewnej wybitnej osobistoś- 
wania kwestja wysłania posiłków, ! Teho de Paris” dowiaduje się, 
czego domaga się Francja mey mylą się, jeśli liczą 
względu na bezpieczeństwo swyc!: | eporozumienia pomiędzy An- 
wojsk. Nota 3-ch komisarzy|:.,. a Francją. Dzienniki wyra 
międzysojuszniczych w Opolu, któ-|żają žal, że Anglja przedłuża 
ra będzie dziś omawiana na kon-| dyskusję, kwestjonując prawo 
ferencji ambasadorów zauważa, żelFrancji do wysłania posiłków. 
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do wiadomości ostatnie sprawozda* 
nie sytuacyjne komisji międzysojusz- 
nieczej w Opolu. Następnie nara 


Nonianty w Paryżu, 


PARYŻ, 28 lipca. (Pat). Korfan- 


ty, zwiedzając dziś » rana izbę de- 
putowanych, konierował blisko 2 go- 
dziny w sprawach Górnego Sląska z 
szeregiem deputowanych, między in- 
nymi, z kilkoma członkami komisji 
spraw zagranicznych, oraz grupy 
„przyjaciół Polski”, 


Narady Brianda. 


PARYŻ, 28 lipca. Prezydent mi- 
nistrów, Briand, przyjął wczoraj am- 
basadora amerykańskiego, a nieco 
później włoskiego. 


1 rady ambasadorów. 


PARYŻ, %8 lipca. (Tel. wł.) Ra- 
dą ambasadorów odbyla wczoraj ra- 
no posiedzenie, na któren nrzyjeła 


dzano się nad odpowiedzią, jaka ma 
być udzielona rządowi niemieckiemu 
w sprawie mianowania nowego ko- 
misarza rzeszy dla obszarów w Nad- 
renji, okupowanych przez państwa 
sprzymierzone. 


Przedmiot obrad rady najwyższej. 


BERLIN, 28-go lipca. (Tel. wł.). 
„Lokal Anzeiger“ donosi z Londy- 
nu, że rada najwyższa bądzie oma- 
wiałą na swem posiedzeniu oprócz 
sprawy górnośląskiej także sprawę 
zarządzeń karnych w Nadrenji oraz 
sprawę procesów |lipskich, Cham- 
berlain oświadczył, że dotąd jeszcze 
nie ustalono urzędowego programu 
prae rady najwyższej. 


Kronika polityki polskiej 
ky | ih. 

Prośba o dymisję posła Rzeczy- 
»ospolitej Polskiej przy rządzie ło- 
jiewskim p. Witolda Kamienieckiego 
wstała przyjęta. Następca nie zo 
ta} dotychczas zamianowany Jak 
fiadomo rząd nasz był przykro za- 
(koczony. związaniem się Łotwy z 
Litwą i Estonią, zmarnowan'em 
wszelkich dotychczasowych naszych 
itosunków z Łotwą i ust pstw dla 
łiei. P. Kamieniecki należy do stron- 
tictwa p. Skulskiego. 


Dowiadujemy się, że poselstwo 
jolskie do Moskwy wyjeżdża w naj- 
jiższą niedzielę. 


Bitrokratyczna powolność. 
WARSZAWA, 28 lipca. W os- 
tuieh dniath miały miejsce zaj- 
is na stacjach linji kolejowej 


Sosnowier — Warsawa wypadki 
wykroczeń przeciwka podróżnym 
—żydom ze strony zdemobilizo- 
wanych Żołnierzy, Jeżeli docho- 
dzenia, nakazane przez władze 
cywilne i wojskowe natychmiast 
po pojawieniu się tych pogłosek, 
wykażą prawdziwość, będzie wy- 
dane surowe zarzadzenie w celu 
zapobieżenia podobnym wypadkom 
| ukarania winnych. 


Naped litwinów na płatówki polskie, 


WILNO, 28 lipca. (Pat). — 
W nocy z niedzieli na ponie- 
działek silne oddziały partyzanc- 
kie zaatakowały polskie placów- 
ki w rejonie Olkiennik, Do o- 
kolicy tej wyjeżdża dla prze- 
prowadzenia śledztwa komisja 
ligi narodów, 


Piatek 20 lipca 1921 e 


Pomot niemiecka dla Litwy. 


WILNO, 28 lipca. (Pat). Z Kow- 
na donosza, że na Litwę miało 
przybyć z Niemiec 8000 ochotni- 
ków; nadto podobno sprowadzono 
z Niemiec pociągi pancerne, anta 
pancerne i gazy trujące. 


Stan wojemy na Białorasi. 

WILNO, 27 lipca. (Pat), Z Miń- 
ska donoszą: W pawie pogranicz- 
nym i na Białej Rusi sowieckiej 
ogłoszono stan wojenny. Specjalne 
oddziały ściągają kontynent zbo- 
żowy, zabierając zboże na pniu. 
Rooh kolejowy został wstrzymany 
jakoby ze wzglądu na przerzuca- 
nie większych oddziałów na wsohód. 


Mawa Trockiego 


Jedyny ratunek w nowej 
ofensywie. 


BERLIN, 28 lipes. (Russpress) 
„Golos Rossii* zamieszcza SprawoO*+ 
zdanie z ostatniego posiedzenia ko- 
mitetn wykonawczego w Moskwie, 
pa którem Trocki, miądzy iunemi, 
powiedział, « ""stępuje: „Najbliź- 
szą  przyszi dowiedzie nam, że 
polityka, polegająca oa utrzymaniu 
równowagi i ustępstwach dla kapi- 
talistów, jaką obecnie uprawia Le- 
nin, jest mirażem, a może nawet 
utopją. Kapitalistyczna Europa nas 
nienawidzi i nigdy nam nie dopo- 
może, raczej pozwoli zginąć naszej 
ludności, aniżeli zasili zbożem. 

Nie pozostaje nam więc nic in- 
nego, jak sięgnąć siłą oręża po to, 
czego nam nie chcą dać dobrowol- 
nie. Niechęć Europy wzglę- 
dem nas skrupi się przede- 
wszystkiem na Polsce, prze- 
ciwko której sklerujemy na- 
sze pierwsze kroki, na tej 
Polsce, która pozwala sobie 
na gwałcenie traktatu ry- 
skiego. 

Nasza ofensywa jest je- 
dynym sposobem ukarania 
Pojski | zdobycia: koniecz- 
nego dla nas zboża*. 


Codzienna Komunikacja napowietrzna. 


Paryż-Strasburg-Warszawa. 


PARYŻ, 28 lipca. (Pat). Na- 
powietrzna komunikacja poczto- 
wa Paryż— Strasburg, Paryż— 
Warszawa odbywać się będzie 
codziennie. 


Hażne narady komisji odszkodowań. 


PARYŻ, 28 lipoa. (Tel. wł. Gł. 
Pol.*) Dziś i jutro odbędzie ko- 
misja odszkodowań dwa ważne 
posiedzenia. Między innemi spra- 
wami, które są na porządku dzien- 
nym tych obrad wymieniają dzien- 
niki francuskie odbiór okrętów 
handlowych, wydawych koalicji 
przez Niemcy i rozdział tonażu 
między sprzymierzonych, Nadto 
ulegnie zmianie kilka postano- 
wień w sprawie spłat gotówko- 
wych. 
trzone sprawozdanie komisji gwa- 
rancyjnej o przeprowadzouych w 
Berlinie badaniach zdolności pła- 
tniczej Niemiec. Podobno doszło 
de skutku porozumienie co do 
dostawy węgła, którego szczegóły 
zostaną prawdopodobnie wkrótce 
ogłoszone. 


Rarzliwe zajścia w partamoneie 
(ZOK. 


PRAGA, 27 lipca. (Pat). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu parlamentu przy: 
szło do burzliwych Scen, kiedy. poseł. 
czeski, Zeydl, znany z afery policzkóe 
wej, zamierzał przemówić, jeden z po- 
słów niemieckich począł wołać: „boha- 
ter, który napadł z tyłu, tchórz!*, poczem 
posłowie niemieccy opuścili salę, mimo 
to obrady toczyły się w dalszym ciągu, 
bez udziału postów niemieckich. 


De Yaleta nieprzejednany. 


LONDYN, 27 lipea, (Tel. wł.) 
Po przybyciu swem do Dablina 
De Valera zamieścił w urzedowym 
organie sinnfeinistycznym „Irish 
Bulłetin*, w którym pisze między 


innymi; 
„O ile prasa angielska twier- 
dzi, Że v abinet brytyjski przestrze 


gal zasad liberaluych w -awoich 


Wreszcie zostanie rozpa-|' 


Kich. 
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propozycjach, to twierdzenie to 
jest conajmniej przesądne. Prasa 
angiełska nie roznie mogn jir- 
laendzkieu. Propozycje rządu an- 
gielskiego rozszerzają nieco lo- 
merul ale nie zawierają tego do 
czego Irlandja dąży od stuleci, a 
mianowicie narodowej saamodziel 
ności i jedności”. 

De Valera stwierdza, że, o ile 


rząd ancielski przestanie wywiee 
rać nacisk na Ulster, wówczas 
stanie się rzeczą możliwą poro. 
zumienie pomiędzy |Irlaniją po- 
łudniową a północną. Jakkolwiek 
Anglja jest dość stilna, ażeby 
zgnieść Trłandję, tem niemniej 


jednak nie będzie mosła zmienić 


postanowień narodu. 


W krainie głodu izarazy, 


BARANOWICZE, 28 lipca. Tel, 
wł. Od osoby, przybyłej dzisiaj 
z Moskwy dowiadujemy się naste- 
pujących szczegółów o katastro- 
telnym położeniu Rosji połudn. 

Do klęski głodowej, która pa- 
nuje na poładniow m wschodzie 
Rosji i nad Wołgą przyłączyła się 
cholera, Która szaleje w zastra- 
szającj sposób. 

Wrzędówe sprawozdania regs- 
stroją dotychczas w miesiącu lip- 
ea 10 tysięcy wypadków cholery. 
Rzecz prosta, że głód dzielnie 
pomaga szerzeniu sią cholery. 
gdyż ludność żywi się wyłącznie 
korą drzewuą, konikami polnymi 
i t.d. Wszelka akcja zapobiegaw 
cza pomyślana na większą skalą 
jest niemożliwa z powodu braku 
szczepionki antycholerycznej. 

Straszliwy głód wypędza lud- 
ność wiejską z ich siedzib, która 
w poszukiwaniu za chlebem wą- 
druje na wschód i zachód. Opróż- 
niają sią z mieszkańców wbszary 
gub. Kazańskiej, Samarskiej, Sym- 
birskiej, Saratowskiej, południowe 
części Wiatskiej, Ufimskiej oraz 
Carycyńskiej. Tylko w miastach 
ludność pozostaje dotąd jeszcze 
na miejscu. 

Przeszło 13 miljonów ludzi po- 
rzuciło swe  siedzivy, Władze 
bolsżewickie są bezradne i nie 
mogą opanować tego zgłodniałego 
żywiołu. Część ludności wędru- 
jącej za chlebem dotarła aż do g- 
Tobolskiej, niszcząc po drodze 
wszystkie wsie i zagrody, 


Nad Wołgą przy węzłach kole” 
jowyvch utworzyły się chwilowe 
skupienia zgłodniałych nędzarzy. 
Rozgrywają się tragiczne Sceny. 
Ludmość doprowadzona do rozpa- 
czy, chcąc uchronić najmłodszych 
od mak śmierci głodowej, stale 
topi je w roce lub rzuca pod 
koła pociągu. Na szlakach zacho- 
dnio-syberyjskich z powodu głodu 
stączają wyznańcy mordercze bój- 
ki z ludnością o chleb. 

(Z gub. Kazańskiej wyruszyła 
na wschód w wędrówoe za chle- 
bem rrzeszło połowa ludności. 
Wyruszając ze swych siedzib lud- 
ność zniszczyła wszystkie zagrody 
gospodarskie, 

Tragicznie przedstawia się los 
polaków, zamieszkałych w Kara- 
nłu. Na razie trzymają się oni 
jeszcze w mieście, pomagając so- 
bie wzajemnie, lecz dłużej, aniżeli 
trzy tygodnie nie będą się mogli 
utrzymać, Delegacja polska w 
Moskwie czyni wszystko, ażeby 
umożliwić im powrót do kraju. 


wo. Kostroma wyludniła się do 
tego stopnia, że nie można zna- 
leźć ani jednego katolika, które- 
muby powierzono klncze od koś- 
ciołów i budynków parafialurch. 
W Rostowie nad Donem położr- 
nie aprowizacyjne jest beznadziej 
ne, a epidemja rozszerza się w 
sposób grożuy. 

Pod naciskiem opinji publicz- 
Bej i w obawie przed gniewem 
tłumu, władze sowieckie zamknęły 
od dnia 28 lipca w całej Rosji 
jadłodajnie dla komisarzy sowiec- 
Obeanie nikt z urzędników 
uprzywilejowanych nie otrzymuje 
deputatu żywnościowego, 


PARYŻ, 28 lipca. (Polpress). 
Waszyngtoński korespondent „Chi- 
cago Tribune“ donosi, iż do Rogji 
mają być wysłane ekspozytury 
prawie wszystkich amerykańskich 
instytueji filantropijnych, pracują= 
cych obecnie w państwach zach. 
Faropy. Z Ameryki w najkrót= 
szym czasie zostaną wysłane tran- 
sporty aprowizacjij, nbrania 1 le- 
karstw. Centralna składnica in- 
stytucji amerykańskich, które ma- 
ją |racować w Rosji ma być War- 
SZAWA, 


MOSKWA, 368 ligea. (PełpzaB 


Z okolic, położonych nad Wol- 
gą i Kamą, polacy uciekają maso: 


Z rozporządzenia Trockiego, Mo- 
skwa jest otoczona od strony 


wschodniej i paładniowo+wschodi. 


podwójnym pasem oddziałów waj- 
skowych. Zarządzenie to zostało 
zrobione na skutek otrzymania 
wiadomości, iż wielotysięczne ban- 
dy chłopów z gubernji, ogarnie- 
tych głodem, posuwają się w 
stronę stolicy. 


TARNOPOL. 23 lipca, (Palpe 
Z Kamleńca nadchańdzi wia lamość 
iż cholara została juź przeniesio* 
na i na Ukraine, W Kijowie w 
pierwszej połowie lipca skonsta= 
towano 112 wypadków, w Charko- 
wie 420 1 kilka wypadków w Plo 
skirowie, 


MOSKWA, 28 linca (Polpress) 
Ladność wsi Moszajrwo, Samarsk. 
gubernji wobec zupełnazn brain 


chleba i wogóle aprowizacji po» 


stanowiła, iż cała wieś powinia 
popełnić kolektywne samobójstwa. 
Kobiety i dzieci o opinię nie pi- 
tano. Wybrano kilku najsilniej= 
szych chłopów, którzy zamknęli 
każdą rodzine w jej własnej chas 
łupie i zawalili wejście materja- 
łem lekkopalnym. Kiedy wszyser 
zostali zamkniąci. wybrani podpa= 
lili w kilka miejscach odrazu wieś 
i rzucili się sami w płomienie. — 
Zginęło 140 ludzi. 


MOSKWA, 28 lipca. (Holpress) 
Trocki wydał razkaz do aemji, W 
którym zaznacza, że armja powiik 
ha słanąć do wałki % nowym wyró: 
giem sowieckiej Rosji — głodem 
i chołerą. Przekroczenia rózkae 
zów wyższych dowódców bądą ks= 
rane jak podczas działaii wojen: 
nych. Manewry, które bieżący] 
jesieni miały się odhyć w kilku 
okręgach, zostały odwołane. 


PARYŻ, 28 lipca, (Russpres). 
Rosyjski komitet narodowy w Pas 
ryżu wydał 2 odezwy Uo lułów 
cywilizowanych całego Świata I 
do obywateli rosyjskich, nawołu- 
jąc do natychmiastowej pomacy 
ginącej ludności w Rosji, Pierwsza 
odezwa głosi, f 
zainteresowany w_ocaleniu Rosji 
od śmierci głodowej i że pomoc 
okazana powinna mieć charakter 
akcji urzędowej. Należy spieszyć 
z pomocą i uzyskać gwarancję, że 
dojdzie ona do miejsca przezna. 
czenia, 

Druga odezwa słosi, że kou- 
trola i przewodnictwo powiano 
pozostawać w rekach przedstawi- 
cjeli obcych państw. lecz obywa- 
tele rosyjscy powinut zjednoczyć 
się i dźwiguąć cały ciężar tej 
naglącej pracy. 


GDANSK, 28 lipca, (Vat). Do- 
noszą tu z Helsingforso, że ilość 
ołodujących w Rosji obliczają na 
35 miljonów. Ohłopi z okolic, dot: 
kniętych głodem,uciekają do miast, 
doką! ich nie wpuszczają. Stacza: 
ne są wielkie bitwy. 


PP ET Z W WY TEA INA, 


Szalejąca wczoraj przed 
północą burza zepsuła na 
tyle linję telefoniczną z War- 
szawą; żeśmy nie mogli ©» 
trzymać ostatniego połącze: 
nia. Dlatego też w numerze 
dzisiejszym brak części wia- 
domości nocnych. 


Z CZ WYD R 0 3 


Sytuacja polityczna w Belgji. 
(Koresp, własna „Głos Polskiego”). 
Bruksela, w lipcu. 


Powien odłam prasy zapowi”- 
dział rychłe wystąpienie minietrów 
socjalistycznych z rządu, w ktu 


dam abe saejdzjg, od iraeicznyu! 


że cały świaź jest | 


~ 
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-Dookola stejku w przemysle włókiemiczym 


Wozoraj przed południem w lo-|nych, to robotnicy będą im robić 


|kalu związku przemysłowców odby- 
ła sie konferencja fabrykantów, w 
wyniku której przesłano poniższy 
Hist do pana inspektora pracy Ilo- 
kręgu: 

Na skntek obrad wczorajszych 
donosimy Panu niniejszym, że od 
uczynionej przez nas propozycji 
30 proc. podwyżki nie odstępu- 
jemy. 

Oświadczenie przedstawicieli 
związków robotniczych, iż. zbik= 
widowanie zatargu uzależniona 
zostaje od uprzedniego przyjęcia 
wszystkich innych żądań wraz 
z podpisaniem umewy głównej, 
która według tego oświadczenia 
ma być obowiązmjącą dla oałego 
przemysłn włókienniczego w pań- 
stwie, zmuszeni jąsteśmy uważać 
za wyraźny dowód dążenia do 
ntrudnienia porozumienia. Wa- 
runek ten bowiem nietylko wpro- 
wadza do rokowań pierwiastek, 
"nie stanowiący dotąd osnowy Za- 
targu, i nietylko skazuje zlikwi-. 
dowanie strajku na ' bardzo zna- 
czną zwłokę, ale ponadto wy- 
„maga od nas uzurpowania ' kom- 
'peteneji, których nie posiadamy 
å posiadać nie możemy. Nie od- 
mawiając w zasadrie dalszego 
dyskutowania umowy, uświada- 
miamy sobie wszystkie tudności, 
jakie będą nieuniknione przy 
ustalaniu poszczególnych artyku- 
łów, z których liczne gą sporne, 
a niektóre wprost wykluczają 
możność jakichkolwiek ustępstw 
z naszej strony. 

Podkreślamy z całym naci- 
skiem, że to nie my wprowadzi- 
liśmy sprawę tę w sferą obrad, 
zatracających przez to charakter 
sporu o podłożu czysto-ekonomi 
canem j zaznaczamy raz jeszcze, 
Że zasadniczo -nie opieramy się 
przystąpieniu do dalszego czyta= 
nia umowy, z tem jednakże, iż 
po uzyskaniu sankcji władz mias 
rodajnych będzie ona zawarta i 
podpisana przez nas tylko w 
imieniu reprezentowanysi przez 
nas związków. 


Konferencja w sprawie sta- 
nowiska przemysłowców, 
Pan inspektor pracy Wojtkie- 
wicz zakomunikował o odpowiedzi 
przemysłowców komisji strejkowej, 
zapraszając ją na konferencję. 
Konferencja ta odbyła się w in- 
spektorjącja pracy wczoraj o godz. 
3 po południu, pod przewodnictwem 
inspektora, pana Wojtkiewicza, przy 
ndziale delegatów związków zawodo- 
wych robotniczych. P. Wojtkiewiez 
odczytał zebranym list przemysłow- 
eów. poczem potoczyła się dyskusja 
na temat ustalenia tekstu umowy 
głównej. Przedstawiciele robotni- 
ków zaznaczyli, iż dla nich sprawa 
ustalenia tekstu umowy głównej jest 
bardzo ważna i sądzą, że po nstałe-. 
nin warunków podwyżki należy przy- 
stąpić 00 omawiania poszczególnych 


abstrukcję i w poszczególnych wy- 
padkach gromadnie będa przycha- 
dzić do kantoru, zamiast tego, aby 
za ogół wszystko załatwiali delega- 
ci. Główna umowa określi ściśle 
kompetencje delegatów, które obec- 
nie nie są należycie ustalone i do- 
puszczają nawet możliwość przekra- 
czania właściwych kompetencji ze 
strony delegatów, czemu zapobieg- 
nie ustalenie ich praw w głównej 
umowie. Ae: | 

Co do czasn dnia pracy dla stró- 
żów, palaczy i imaszynistów, takową 
muszą być uzgodnione podług wyda- 
nej nstawy 0 pracy w przemyśle. 
Przyjmowanie i wydalanie  robotni- 
ków przez administrację: fabryczną 
joż, podług relacji deleratów zwią- 
zków zawodowych, od dłuższego oza- 
su jest faktycznie . nskuteczniane w 
kontakcie z delegatami związków 
zawodowych, tak, iż włączenie tych 
punktów do umowy głównej byłoby 
właściwie nsankcjonowaniem istnie- 
jących obecnie stosunków fabrycz- 
nych. Niektórę z żądań robotników 
są już podobno objąte umową z dn. 
20 listopada 1920 roku. Robotnicy 
wyrazili przekonanie, iż fahrykanci 
żle ujmują sprawe umowy głównej, 
która, według związków zawodowych 
jest do dyskusji i powinna być za- 
łatwiona, O redukcji żądań robot- 
nicy nie wspominali, tak, iż różnica 
80 do 90 istnieje w dalszym ciagu, 


Wyjazd delegacji przemy- 
słowców. 


W dniu wezorajszym udała się 
do Warszawy delegacja przedstawi- 
cieli związku przemysłoweów prze- 
mysłn włókienniczego, 


Zebrania sprawozdawcze 
związków zawodowych, 


Zarówno polskie związki za- 
wodowe z Głównej 31, jak i zw. 
kląsowe z Sienkiewicza 9 i robo- 
tniey chrześcijańscy w Domu Lud. 
adbvli zebrania, na których refe- 
rowali sytuacją strajkową deleta- 
tom związkowym, Na zebraniach 
uchwalono rezolucje za dalszym 
strejkiem aż do uzyskania posta- 
wionych waronków.  Robotniey 
przystali na redukcję npoczątko 
wych żądań komisji strejkowej ze 
120 na 90 proc. 


Proklamacja. 


Zarząd główny związku zawo- 
dowego robotników i` robotnio 
przemysłu włóknistego w Polsce 
w dnin 28 lipca wydał -proklsma- 
cję do robotników i robotnie, nas 
wołując do jedności, karności i 
solidarnego wytrwania w. strejku. 
Proklamacja ta występuje prze- 
ciwko rządowi p. Witosa, opiera- 
Jącym się na zbogaconem chlop 
stwie i burżuazji za to, iż „Wy* 
krętnie mówi, że nia posjada eg- 
zekutywy do zmuszenia fabrykan- 
tów, aby ci uznali słuszne żąda- 
nia robotnicze”. Proklamacja pod- 
kresla, iź fabrykanci wobec kon- 
knrencji z przemysłowcami zacho» 
du chcą rozwijać przemysł krajo- 
WY „Da Płodzie i nędzy klaś pra- 
cujących*, Proklamacja opiera 
się na urzędowych danych, które 
stwierdziły wzrost środków żyw- 
nościewych © 73 proc. z górą. 
Do tego doliczyć należy współ- 
mierny wzrost innych, artykułów 


punktów umowy. Delegaci robotni-| pierwszej potrzeby, a będziemy 
czy zaznaczyli, że jeżeli fabrykanci| mieli jasny sąd, czy żądania ro- 
nie ustalą roli delegatow  fabrycz-|botnicze były wygórowane”. 


W sprawię chleba, 


Opinja piekarzy. 


Podług danych, | udzielonych 
przez dyrektora wydziału handlo- 
wego przy cechu piekarskim w 
Łodzi p. Kazimierza Gralińskiego, 
sprawa zaopatrzenia Łodzi w 
chleb przedstawia się w sposób 
następujący: 


nie wynosi mk. 210 za 4 funty, 
czyli około 55 mk. za tunt. Chleb 
będzie niebawem tańszy gdy zo- 
staną  wypieczone stare zapasy 
droższej mąki. Dziś możria dostać 


korzec zboża w Łodzi za cenę mk.|P 


7000, w dalszych okolicach korzec 
zboża można już „dostać za 6000 
mk. Mąka -pszenna jest- jeszcze 
droga wobec wysokiego stanu wa- 
luty amerykańskiej, lecz niebawem 
mąka krajowa stanie do konkuren- 


Mąka tanieje, dowóz do Łodzi|cji. Niema jeszcze nadmiaru mą- 
zboża i mąki wielki. Sam wydziałjki, ponieważ młyny, wskutek do 


handlowy, istniejący od pół roku 
z początku nie mógł sprowadzać 
większych transportów z powodu 


rocznego remanentu, remontu, do- 
piero  przygotowywują się do 
wzmożonej kampanji przemiałowej. 


ograniczeń przewozowych ze stro-|Zniwa dopisały znakomicie, Bra- 


ny starostów, jednakże do chwili 
obecnej sprowadził przeszło 170 


ku w kraju nie będzie. 


wagonów przennej mąki aniery-|Mąka na sprzedaż w cechu 


kańskiej i 50 wagonów mąki żył- 
niej z dalszych okolic kraju na 
chleb. Cena chleha dziś przecięt- 


piekarzy. 
Wydział handlowy przy cechu 
piekarzy, Podleśna Nr. 1 rozpoczął 
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sprzedaż mąki dełalicznie i hurto- 


wo dla wszystkich, pragnących ku- 


pować, z dostawą ma miejscu, 0- 
raz z własnych magazynów. Godzi- 
ny sprzedaży od 9 do t i 3—6. 
Mąka amerykańska pierwszego ga- 
tunku  detalicznie na wórki po 76 
mk. funt. 


Zmniejszenie się szmuglu. 


Wobec hurtowego dowozu mą- 
ki do Łodzi wozami, w ostatnich 
czasach zaczyna zanikać jeden z 
przemysłów powojennych, miano 
wicie szmuglowanie do miasta mą- 
ki woreczkami na plecach, z czego 
wielkie rzesze klasy niepracującej 
znajdowały dostatnie utrzytianie. 
Obecnie zamożniejsi byli szmukle- 
rzy sprowadzają mąkę wozowo již 
jako kupcy. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
29-ty lipca. - 
Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 
Dość pogodnie, skłonność do burz, 
ciepło, słabe wiatry wschodnie. 


W sprawie czynszu komornego. 


„Wielu właścicieli nieruchomo- 
ści od bieżącego półrocza układa 
się dobrowolnie z Jokatorami w 
sprawie podwyżki czynszu komor- 
nego. Właściciele nieruchomości, 
na zasadzie tych umów,’ przystę- 
pują do przeprowadzenia niezbe- 
dnych napraw dachów, stndzien, 
it. p. Wielu zamożniejszych lo- 
katorów zgadza się ehetnie na 
podwyżki ze wzglądu na spadek 
waloty i znaczny koszt robocizny 
przy naprawach. 


Sprostowanie. 
D.0.G.Ł. nadsyłą nam z proś- 


bą o przedrukowanie: 


Wobec ukazania się w pismach 
tutejszych wzmianki, jakoby sta- 
cjonnjący w Zgierzu pułk pie- 
choty, na święto pułkowe zaprosił 
spacjalnie niemieckie  stowarzy* 
szenie śpiewacze „MAawnergęesaug= 
verein*, które jakoby znów pro- 
dukowało się speejalnia po nie- 
miecku, D. O Gen. Łódź prosi o 
sprostowanie, że wzmianka ta jest 
niezgodna z prawdą. Pałk ów 
nic wspólnego ze związkami nie- 
mieckimi nie posiada i do żadnego 
udziału w uroczystości nie za- 
praszał. 


Z. politechniki warszawskiej. 


Rektorat politechniki warszaw= 
skiej zawiadamia, że podania o 
przyjęcie na półrocze zimowe r. 
ak. 1921-22, winny być składane 
na imię rektora od 1 do Z2jwrześ- 
nia r. b. 

Przy podaniu, winny być dołą- 
czone dokumenty: : 

1) świadectwo dojrzałości, uzy- 
skane w jednej z państwowych 
szkół średnich ogólno-kształcących. 
Uczniowie szkół prywatnych oraz 
szkół obcych mogą być , przyjęci 
do politechniki tylko wtedy, jeżeli 
świadectwa szkół średnich, które 
ukończyli, uznane zostały przez 
ministerjum wyznań religijnych i 
oświecenid publicznego na równo- 
ważne ze świadectwami dojrzałości 
państwowych szkół polskich; 

2) metryka urodzenia; 

3) curiculum vitae, własnoręcz- 
nie napisane; 

4) świadectwo wskazujące sto- 
sunek- petenta do służby woj- 
skowej. 

5) trzy fotografje 
ortowe. 

Co się tyczy opłat, to ministe- 
jum w. rio p. w niedługim 
czasie je, wyznaczy. Z powodu 
braku miejsca, politechnika wystą- 
piła do ministerjam z prośbą o 
zgodęna ogfaniczenie liczby przyjęć 


t zw, pasz- 


O nafte techniczna. 


k) Województwo łódzkie otrzy- 
mało zawiadomienie, że do składnic 
prowinejonalnych dla zapędu pługów 
silnikowych oprócz benzyny będzie 
dostarczaną nafta techniczna, dosta- 
sowana do wymagań silników ame- 
rykańskich. Cena nafty loco wagon 
na stacji odbiorczej została ustalona 
na 46 marek St teniców za 1 kilo 
spam. Kooperacja rolna zobowiązała 


się sprzedawać tę nafte w składni- 
cach prowincjonalnych położonych w 
bezpośredniem sąsiędztwie stacji ko- 
lei normalnych po 40 mk, za 1 ki- 
logram, w  składnicach oddalonych 
od stacji kolei normalnych do ceny 
tej dochodzą koszty przewozu nafty 
z kolei normalnej do odległej skład- 
nicy, 


Napad bandycki. 


k) Wczoraj, na przejeżdżających 
drogą prywatną Heinzla, gm. Łagiewni- 
ki, pow. łódzkiego Józefa Walanow- 
skiego, Antoniego Mirowskiego, Stani- 
sława Świętczaka, napadłu dwuch u- 
zbrojonych bandytów, którsy rozka- 
zail wszystkim podnieść ręce do góry, 
poczem pod grożbą zabójstwa me po- 
zwolili nikomu ruszyć eig z miejsca. 
Obrewidowawszy kieszenie bandyci za- 
brali portfele, w których znajdowała 
się gotówka: Świętezakowi zabrano. 
7000 mk, Mirowskiemu 8.000 mk., Wa- 
lanówskiemu 5.000 mk oraz 11 butelek 
wódki, którą posiadał w bronzowej 
torbie płóciennej, oraz zegarek srebrmy 
i t. d. Bandyel ubrani byli po wojsko- 
wemu, w czapkach, owijaczach i spod- 
niach wojskowych, lecz bez mundurów, 
okoła 24 lat ohaj. Komendant policji na 
powiat łódzki zarządził pościg za ban- 
dytami. 


Wypadki. 


Usitowanie żonobójstwa. Przy- ul: 
Konstantynowskiej pod nr. 86 Antonina 
Brzezińska, właścicielka herbaciarni, 
już od dłuższego czasii znajdowała Się 
w nader naprężonych Stosunkach ze 
swym małżonkiem, aż w środę malżeń- 
skie nieporozumienie doprowadziło do 
zamachu zbrodniczego, a miąnowicie 
mąż przy pomocy długiego noża masar- 
skiego usiłował własną żonę zamordo- 
wać. Sąsiedzi zaalarmowali pogotowie, 
które ofiarę przewiozło da Szpitala 
przy ul. Drewnowskiej. Antonina Brze- 
zińska, broniąc się od zbrodniczego 
ciost, otrzymała straszliwą ranę w lewą 
rękę, ciało zostalo rozprute na 8 centy- 
metrów. Stan rannej budzi poważne o- 
bawy. Zbrodniczego męża aresztowano 
a sędzia śledczy wdrożył śledztwo, cë- 
lem ustalenia pobudek zbrodni. Brze- 
zińska w drodze do szpitala kilkakra- 
tnie mdlała w karetce podotowia wsku- 
tek osłabienią i utraty krwi. 


Pod kołami tramwaju. Przy zbiegu 
ulic Konstantynowskiej i Gdańskiej, na 
gwałtownym Skręcie wpadł pod koła 
tramwaju dozorca domu nr. 48 przy til. 
Andrzeja, Tomasz Dzinkowski. Maszy- 
nista zdołał w ostatniej chwili motor 
zahamować, dzięki czeniu uratował ży- 
cie nieopatrznemit dozorcy, lecz prze* 
dnie koła wagonu motorowego poraniły 
Dzinkowskiego ciężko w głowę, tak, 
iż musiano zawezwać pogotowie, które- 
go lekarz udzielil Dzinkowskiemu pier- 
wszej pomocy. 


k) Pod kołami lokomotywy. Przy 
szosie łęczyckiej, na drugim kilometrze 
od Zgierza, na nowobudującej się linji 
kolei dojazdowej Zgierz—Ozorków, do- 
stała się pod koła iv"""ej lokomotywy 
Anna Zanajska 18 -zczęśliwie, że 
obie nogi zostały : Anna Za- 
nojeka pochodzi zə y /oboszozowce, 
gu. Luómierz. Odwieziono ją w stanie 
ciężkim doszpitala miejskiego w Zgierzu 


k) Topielec. W foiwarku Puczniew, 
ow. łódzkiego, przy dopływie rzeki 
er utopił sią © letni Stanisław Woś- 

nicki Topielca po upływie godziny wy- 
dobyto z wody 1 zabezpieczono na 
miejscu do czasu decyzji władz Bądo- 
wo-lekarskich 


k) Za sprzeniewierzenie, Policja 
arosztowała Juljana Gerkowskiego, za- 
mieszkałego przy ul Klonowej nr. 6, 
oskarżonego o roztrwonienie znacznej 
sumy pieniędzy, otrzymanych na apro- 
wizacją od fabrykanta Byszarda Schroe- 
dera, przy ui. Ludwiki. Aresztowanego 
przesłano dó Urzędu śledczego. 


k) Co kradną? Wczoraj z fabryki 
Brauna 1 Hurwicza pi ul Sienkie- 
wicza 3-5. skradziono 2 bele wełny,wart. 
300000 mk, które złodzieje przenieśli 
na sąsiednią posesję pod nr. 7. Tuta 
wdocznie spłoszeni, złodzieje porzucili 
towar I uciekli 

k) Z mieszkania Zakrzewskiego 
przy ul Zachodniej mr 31, złodzieje 
skradli garderoby i bielizny wartości 
140.000 mk. 

k) Berkowi Gordonowi przy ulicy 
Wschodniej 76, skradziono garderoby 
i biżuterji na sumę 180000 mk 

k) Adamowi Mękarskiemu, przy ul 
Nowaka ur. 3 skradziono różnych rzeczy 
wartości mk. 130.000 


(r. FELIKS SACHS 


z Warszawy, 
(Choroby dzieci) 


ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormuz* obok kościoła 040 


Lałatwione żądania rohot- 
nieze, 


Zakończenie strejku brukarzy 
i betoniarzy. | 
Robotnicy ziemni, pracujący u 
przedsiąbiorców brukarskich i be. 
taniarskich, uzyskawszy 50 pr. 
podwyżki przystąpili do pracy. 
Przy robotach brukarskich część 
robotników pracnje na akord, czyli 
od sztnki, robotnicy ziemni zara- 
biają od 400 mk. dziennie. U nie- 
których przedsiębiorców robotni- 
cy pracowali ber przerwy, uzys* 
kując te same warunki plaey, (k) 


Unormowanie. płac w © | ch 
(k) Na konferencji w inspsk= 
toracie pracy pod przewodnictwem | 
insp. Wajtkiewicza, przy udziale | 
właścicieli cegielni 1 delegatów 
związków zawodowych robotni- 
czych budowlanych; drzewnych i 
pokrewnych, delerata pól. zw. 
zaw. p. Bednarczyka  nstałóno 
płace za pracę w cogielmiach o- 
kręgu łódzkiego. Strychacze 0- 
trzymywać będą od tysiąca cegły 
800 mk., za rozwózkę 120 mk., od 
tysąca za ustawienie 60 mk. wy 
wożenie 80 od wozu, wypalanie 

od tys, 80 mk. 
Płaca na dniówkę usta- 

loną została w wysokości 

350 mk. na dzień. 7 


Podwyżka płacy młynarzom. 

Wozoraj popoł. pan inspektor 
pracy Wojlkiawie: petowoddcił 
konferencji w sprawie podwy$ki 
płacy młynarzom. W konferencji 
uczestniczyli ze strony młyn 
Kochanowski i in. ze strony zw. 
mącznego radny Rapalski, Stud-, 
uiarek, Michlewski, Michalewski. 

Ustalono i przyjeto podwyżką 
płacy o 45 proc. Młynarze otrzy” 
mywać będą tygodniowo 5607 mk., 
ozeladnicy młynarscy 700 marek 
dziennie, pomocnicy młynarzy 580 
mk. dziennie. 


Żądania w elektrowni. 

Pracownicy elektrowni miej- 
skiej wystawili żądania podwyski 
0 75 proo. 


Z sądu doraźnego. 


Q rozbój. * 


(r) W dniu wezorajswym sąd 
pokoju w Łodzi pod przewodnic* 
twem sędziego Cynarskiego i przr 
udziale sędzłewo Jarzębskiego i 
Kahla rozpatrywał sprawą Stefana 
Grutowskiego lat 27, Józefa Wa- 
slaka, lat 25 i Piotra Knapińskie- 
go lat 25, oskarżonych © rozbój. 

W akcie oskartenia urząd pro- 
kuratorski wnosi oskarżenie przed 
sądem doraźnym Stefana Grubow- 
sklego, lat 27, mieszkańca miasta 
Łodzi, Józefa Wasiaka 1.95, miesz- 
kańca m. Zgierza i Piotra Kna- 
pińskiego lat 26, mieszkańca gm. 
Biała, pow. Brzezińskiego pod ža- 
rzntem tego, że bądąc w zmowie 
i działając świadomie wspólnie z 
ionymi sprawcami w nocy z dnia 
6—7 czerwca 1921 r. w Zgierzu 
zaopatrzywszy sią w broń palną, 
mianowicie w rewolwer, zapomo- 
cą gwałtu na osobach Antoniego 
Rutkowskieco i Szymona Wolskie- 
go, dokonali zaboru w celn przy” 
właszczenia z fabryki „O. Horak i 
i H Wenske*, różnych materjałów 


j| wartości 1.000.000 mk., stanowią- 


cych własność powyższej firmy. 

Zbrodnia ta przewidziana w 
art. 5L i 589, Ti Ip. oK KI 
na zasadzie art. 390 K.K. art. 
1,5 ustawy w przedmiocie sądów 
doraźnych, podlega właściwości 
sądu doraźnego. 

Po odczytaniu wniosku prokn- 
ratora zabrali głos obrońcy Koby- 
liński, Dickstein i Filipkowski, 
którzy kwestjonowali, czy sąd do- 
rażny może być uważany za ukon- 
stytnowany, a to dla tego, iż pra- 
wo o sądach doraźnych w art. 64 
żąda złożenia .od prokuratora do- 
wodu iż ustawa o przedłażenin 
działalności sądów doraźnych r« 
dalsze A raiesięcy byla należygił 
rozplakatowaną i że odpowiedzia 


| 
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zawiadomienie komisarza 
owinno się znajdować w kance- 
rji sądn dorażnego. Do czasu 
spełnienia tych formalności, sąd 
doraźny nie może być wprowa- 
dzony w życie. = 

Obrona również wskazywała na 
brak dowodów rzeczowych, z po- 
wody strejku urzędników sądo- 
wych. 

Ponieważ prokurator złożył do- 
wody, że wzmiankowane obwiesz- 
czenia były rozplakatowane tylko 
w Zgierzu i w gminach, aw m. 
Łodzi nie złożył, przeto sąd po 
naradzie, postanowił sprawę odro- 
czyć, a prokuratora zobowiązać 
do dostarczenia odpowiednich do- 
wodów. 


Skrzynka do listów. 


W sprawie strejku w aptekach. 

Sz. panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosimy Sz. pana o za- 
mieszczenie w Jego poczytnem piśmie 
kilku wyjaśnień w celu sprostowań 
mylnych wiadomości, w sprawie strejku 
w aptekach, podawanych od dni kilku. 

1) Zaznaczyć musimy, że w apte- 
kach winni pracować nie drogiści, któ- 
rym praca taka jest w aptekach wy- 
raźnie zabroniona (dozwolona jest dla 
nich praca tylko w składach aptecznych), 
lecz farmaceuci dyplomowani i odpo- 
wiedzialni jak za swoją pracę, tak i za 
swoje możliwe omyłki. 

2) Dyrektór Urzędu Zdrowia wy- 
jaśnił, że pozwolenią. na zamykanie 
aptek od 1—5 godziny po poł. i od 7-ej 
wieczór nie dawał, Właściciele zamy- 
kają takowe samowolnie wbrew uchwa- 
la Sejmowej. 

5) W: niektórych aptekach pracują 
w czasie obecnego strejku nietylko sze- 


-m największy i 


rządu |fowie, lecz ludzie nic wspólnego nie 
mający z farmacją, którzy przygotowu- | CZY. 


ją lekarstwa. 
Zarząd Zw. Zaw. F. P. Rz. P, 
oddzia! Łódzki 
Za I. Lipszał, 
Ł, Gorczyk, 


1 tajemnit życia pozagrobowemo. 


=) am 


Kwestja naszego życia pośmiertne- 

go, Sprawa tej tajeinniczej chwili, w 

tórej duch nasz oddziela się od po- 
włoki cielesnej i wędruje w zaświaty, 
byla wiecznym problemem zaintereso- 
wania dla fłfozofów, uczonych, metafl- 
zyków. 

Bo wprawdzie istniały wypadki 
śmierci pozornej, letargn, ale cuda, z 
wyjątkiem wypadków biblijnych, nie zda- 
rzają się tak łatwo, 

Edgar Allan Poe studyował z za- 
miłowaniem twarz konających 1 zmar- 
łych, i studjtm twarzy Kończącego Się 
człowieka dziwnie go zajmowało. Pro- 
ces rozdziału ludzkiego ciała z duszą 
dał już sporo materjału obserwacyjnego 
Rawą lekarzowi Arbacesowi, a 

hińczyk Li-Lung-Hi pw ęcz temu 
specjalne dzieło p. t. „Wyśchnięcie ser- 
ca, mózgu i ocza*. Li-Ltng-Hi przypu- 
szcza w sposób materjalistyczny, że 
ciało jest zarazem duszą, Jeśli umiera 
ciało, rozpada się i dusza. Niema życia 
pośtniertnego, tylkó dalsza egzystencja 
i odrodzenie się materji. 

Niemniej jednak dzieją się w egzy 
stencji ludzkiej po Śmierci rzeczy do- 
tychczas o ienkona, 

W Meksyku przekopywano niedaw- 
no kanał i podczas tego natrafiano na 
grobowiec meksykańskiej arystokraty- 
cznej rodziny z XV wieku, Wszystkie 
trumny zawierały kości zmarłych. Ale 
w przedostatniej trumnie zdarzyla się 
rzecz niezwykła: 

W metalowej trumnie Sspoczywało 
ciało 17-letnie! córki wodza Ichikupli, 
która pchnęła się nożem w pierś, gdy 
ojciec nie pozwolił jej na małżeństwo 
z pewnym meksykańskim oficerem. 
Dziewczyna wyglądała tak, jakby jesz- 
cze żyła. Złote włosy spływały w pu- 
klach, a twarz i jasne, niebieskie ozyc 
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zachowały swój zwykły blask młodzień- 


Zdawało się, że to jakiś cud nie- 
stychany.. Ale trumnę wyniesiono na 
powietrze, prochy zmarłej momentalnie 
zamarły, zapadły Się, w trumnie zostały 
tylko szczątki. 

, A oto co dało ideę do słynnej po- 
wieści „Portret Dorjana Greja“ angiel- 
skiemu powieściopisarzowi Oskarowi 
Wilde'owi. 

W r. 1750 zmarł kupiec dubliński 
Karol Yon. Gdy w sto lat później prze- 
kopywano cmentarz dubliński, znelezio- 
no zwłoki Yona zupełnie nienaruszone. 
Zwłoki te włożono zatem do szklanej 
trumny i jeszcze dziś można je oglądać 
nienaruszone. Komisja lekarzy oksford- 
skich pojechała specjalnie do Dublina 
i stwierdziła fakt ten jako autentyczny. 
Oskar Wilde twierdził, że twarz Yona 
w szkłanej trumnie zmienia się i co pe- 
wien czas Starzeje. 

Są zatem jeszcze rzeczy, o których 
się nie śniło filozofom. 


Kronika ekonomiczna. 


ja 


|| Bank w Otwocku. — W 
Otwocku został otwarty bannk lu- 
dowy spółdzielczy, zarejestrowany 
w Warszawie na zasadzie ustawy 
o spółdzielniach z dnia 29 paź- 
dziernika 1920 r. Zadaniem ban- 
ku jest podniesienie sprawności 
gospodarczo-haudlowej swego śro- 
dowiska i wspieranie kredytowo 
pracy twórczej ludu polskiego o- 
raz szerzenie oszczędności. Udzia- 
łowcami banku mogą być tylko 
chrześcijanie. Udział wynosi 2000 
mk. Liczba udziałów jest nieo- 
graniczona. Bank mieści się przy 
ul. Warszawskiej róg Kolejowej. 
Prezesem rady nadzorczej banku 
jest p. Stefan. Zaryn, właściciel ma- 
jątku Natalin, a kierownikiem ban- 
ku jest p. Tomasz Trzaskowski. 


wychodzi obecnie 


* Niemcy wobec powsta» 
nia giełdy w Gdańsku. — W 
połowie sierpnia b. r. rozpocznie 
swą działalność giełda walorów i 
dewiz w Gdańsku. Notowanie kur- 
su zależne jest od uskutecznienia 
tranzakcji na tej giełdzie za po- 
średnictwem agentów giełdowych, 
wynoszących conajmniej w ame- 
rykańskiej walucie 1000 dolarów, 


w angielskiej 100 funtów szterlin- 
gów, a w polskiej 500 tysięcy 
marek, 


Pisma niemieckie podają, że 
otwarcie giełdy w tak ciężkich 
czasach ma miejsce wskutek nale- 
gań z jednej strony gdańskich 
sier handlowych i gdańskiej pra- 
sy, a z drugiej, rządu polskiego. 
Między innemi „Berliner Tageblatt“ 
w dziale ekonomicznym z dnia 16 
b. m. zaznacza: 

„Nie należy uważać za drobiazg 
stworzenie giełdy dewiz, która o- 
graniczać się będzie przeważnie 
do obrotów w polskiej walucie i 
która jedyna w świecie notować 
będzie urzędowo polskie dewizy, 
w chwili, w której jeden z najwy- 
bitniejszych banków holenderskich 
a m. Rotterdamsche Bankverein- 
ginng w sprawozdaniu za czerwiec 
1921 r. daje: Okoliczność, że tu 
nie notuje się polskich marek spo- 
wodowała, że u nas znajdują się 
ZW małe pozycje polskich dewiz. 

tego względu został tutejszy ry- 
nek uchroniońy od ponownych 
strat wskutek żupełnego spadku 
tej waluty (1 polska marka czyli 
około 4 niemieckich fenigów, czy- 
li 0.13 centimów*''). 

" Od siebie wspomniane nie- 
mieckie pismo dodaje: „Dla Polski 
jest to niezwykłem, a przez nią 
zawsze  jeszcze- niedocenianem 
szczęściem, iż Gdańsk pozostał 
jej politycznemi granicami, i że 
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zachował polityczno-walutową sa* 
modzielność. Tylko bowiem w 
ten sposób jest możliwe, że wału- 
ta polska będzie przynajmniej w 
jednem miejscu urzędowo noto: 
wana'. 


* Deficył kolei żelaznych 
w Ameryce. W przyszły wto- 


rek wniesie prezydont Harding 
na kongresie projekt ustawy, 
która ma przelać na rząd długi 


kolei żelaznych i wyrównać defi- 
oyty powstała wskntek wykony- 
wanej podczas wojny kontroli 
rząlu związkowego nad kolejami 
żelaznemi, Upadek rentowności 
wzgl. zadłnżenie amerykańskich 
kolei żelaznych, pozostających w 
czasie wojny pod kontrolą rządn, 
dą w Ameryce jeszcze większe 
jak w Anglji. Na giełdzie nowo- 
jorskiaj kursowała w sobotę, po- 
głoska, że rząd zamierza przez 


„War of finance Corporation* u- 
sknteeznić wypłatę odszkodowa- 
nia w sumie 500 miljonów dolarów. 


KUPUJCIE ZNACZKI 
ŚTEMPLOWE 


w Polskiem Tow. Czerwonego Krzyżał 


Piotrkowska Mi 66. 411— 


tę 


Lekarz Dentysta 
Lewita-Fuchs 


wyjechała 


GSE SEE SEESE 


najpoczytniejszy dziennik w Łodzi s==— 


w znacznie zwiększonej objętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej t społecznej i obszernego działu wiadomoś 
elegraficzne wszystkich agencji telegraficznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, 


zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych, Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska. 
Każdy numer „Głosu Polskiego obejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki; 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień — Gazeta handlowa | 


Kurjer sportowy — 
Dodatek literacki — 


GISGISIGIOIACIE 
Budynek fabryczny: 


próżny przy rzeczce lub kanale ściekowym 
w pobliżu stacji kolejowej poszukiwany $ 


4 


do kupna. Szczegółowe oferty z podaniem $ 
Grand-Hotel, § 


z y sub. pH. 


07“ 


Podane we wczorajszym num. „Głosn Pol- 
skiego* ogłoszenie pod tytułem „Sprzedam ta- 
Pioirkowska 31 na su» 


nio weksel L. Goldsteina 
mę mk. 20 tys." niniejszym odwołuję, 


Wi. GINSBERG. 


Dr. L.Prybulski Lawa aa 


powrócił. 


Choróby skórne, włożów, wanc- 
ryezne i muczepielowe. 


ANA 
Zawadzka KÈ i.| 


Łódź, Piotrkowska Ní 37, 


LIZY 
Przyjmoje od 5—11 od £ do ©. |jmedyczne (moczn itd.) chom- 
techn, (mydła, oleje m. a 


886—3 6 


i reklamowy. 


DEB 


„Re 


Dyskrecja zapewniona! 


raz na tydzień 


raz na tydzień 


Zjednoczeni pod powyższą nazwą specjaliści redagują wszelkie- 
go rodzaju prace, wchodzące w zakres literacki, naukowy 


Opracowania książek, broszur i jednodniówek. — Statuty związków zawodo- 
wych, zrzeszeń kulturalnych i kooperatyw.—Sprawozdania, memorjały, referaty. —Prze- 
kłady ze wszystkich języków na polski i odwrotnie, oraz korespondencje we wszystkich 
językach-—Opracowania katalogów, cenników, formularzy, okólników i ogłosżeń— 
Kosztorysy wydawnictw, porady w sprawach Hterackich, koregowanie rękopisów. 


BIGIBIAGIOBISGIO 


actoria“ 


Łódź, Kilińskiego (Widzewska) Mè 83, I piętro, front 
Godziny przyjąć od 5—7 po poł. 


ci lokalnych, podaje najszybsze i najwiarogodniejsze infomaeq| 
oraz notowania giełd krajowy ch 


- Kurjer sportowy 
— Dodatek literacki 


„Głos Polski**, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też mnuafi 


być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe, 
: Prenumerować „Głos Polsti' można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznych. 
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Biecki, 


Dr. S. KAMTOR 

m Specjalista chorób wene- 

rycznych, skórnych, 
1 moczopłciowych. 


koczesie promieniami Róstzod 
t 


EM) Piotrkowska AS 144, 
58 róg Rwanyalickiej. 


pareset szt, drzew owo 
cowych, staw, 5 wiorst 
od Łodzi. 
Łódź, Wodna 21 m. 7 Li- 


BOSBOSSSA 


Dr.Hoftmann 


choroby wewnętrzne 
1 nerwowe, 


ul. Andrzeja NR 35, 


przyjmuje 11—12 i 4—0. 
M il2,W.U.Ż, Łódź, 246. VI. 2* 


Poszukuję 


2-ch umeblowanych po- 
koi z prawem używania 
kuchni, Oferty proszę 
składać do Adm, „Głosu* 
sub. A. B. C. 105. 1103 


Dominiam Wilamów, 
pod SBzadklem, ma do 
sprzedania 


ogiera i klacz 


oba półkrwi angielskiej, 
Obejrzeć można na miej- 
sou. 


wiattam. 


— 


"Br. med. 


Godz, : ear 4 3 
sap Damas] K, Marnicki 
; Choroby oczu. 
A Bortian 4 Przyjmuje od g. 3 — 4 
i wiednia dła | 
ogrodnietwa 22 morgi, Firka won GN | 


tudent Politechniki ue 
dziela lekcji. Specjale, 
ność: Matematyka Wyśe 
sza. Oferty do „Glosu* 
pod „Doskonale. d 


Wiadomość 
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Wr. 908 D a Z Piatek 29 Tipoa 1921 r. - ie k 3 
chwil sierpniowych 197! r. Pa- rzyć dziesięciotysięczne części 


dobno p. Vandervelde mie! nznaj- 
mié p. Theunis, ministrowi skarbn, 
że nie poprze go w słosowaniu 
nad mowemi podatkami. Prócz 
tego ministrowie socjalistyczni 
mieli sią wyrazić. że ich partja 
wypowie ostrą walke ustanowieniu 
podatku od obrotu, uważanego 
przez p. Theanis za konieczność 
państwową, wobec wciąż wzrasta- 
jących wydatków. 


Sytuacja 1a  zdawaloby się 
prowadzi do ' ' uniknionego prze: 
silenia gal (owego. A ‘wigo 


byłby to jednocześnie koniec rzą- 
du trójpariyjoegó katolfekó-libe- 
ralno-socjalisiyoznego, który pod 
nazwą gabinetu koalicyjiiego po 
wstał w chwili wybncha wojny 
europejskiej. 

Przypuszczenja te jednak, jak 


okazuje się, są mylne. Informacje: 


zebrane u źródeł wskazują, że 
jeśli nawet ministrowie socjali- 
styczni nie będą zgodbi ze swemi 
kolegami co do spraw powyżej 
wymienionych, ate znaczy to jesz- 
cze, że przedstawiciele robotni- 
ków ód się ż rządu. 


Można twierdzić zx oałą pe: 
wnością, że kombinacja trzech 
partji, składających się na rząd, 
wywołuje w jego łonie większe 
tarcia, niż w gabinecie jednopar- 
tyjnym; sle te różnice nie pro- 
wadzą koniecznie do dymisji pe- 
wnej części gabinetu. © 

Jakkolwiek bądź sprawy się 
potoczą, opinja powszechna w 
kołach parlamentarnych twierdzi, 
że gabinet Carton-de Wiart'a n- 
trzyma się przynajmniej do no- 
wych wyborów. 


Co sie tyczy. tych ostatnich, 
to powstał ostry zatarg pomiędzy 
Tybą 1 Senatem, Podczas, gdy 
wiekszoósć posłów do parlamenta 
żąda wyrnaczenia dnia nowych 
wyborów na październik r. b., 
sgodtie zresztą z wolą prezydenta 
ministrów, członkowie senatu zda- 
ja się onynić wszystko w tym 
kierankn. aby możliwie opóźnić 
ten termin. Senat fest:zdania, Że 
prace nad rewizją konstytucji nie 
będa ukończone do tego czAsn, 
wobec czego mandaty do konsty- 
tuanty nie mogłyby wcześniej 
wygasnąć. 

Główną sprawą dzielącą obr- 
dwie izby jest kwestja t.zw. „in 
-demnizacji senatorskiej*. Posto- 
wie parlamentarni żądają przy* 
jęcia przez senat zasady „od- 
szkodowania senatorskiepo* , któ- 
reby pozwoliło uczonym baz sta- 
nowiska i np. robotnikom zajmo- 
wania foteli w izbie wyższej. 
Tymczasem senat jest zdecydo- 
wanym przeciwnikiem tej zasady. 

Obecnie 84 prowadzone toko- 
wania w celu doprowadzenia do 
porozumienia. Zaproponowano 
wniosek kompromisowy; na zasa- 
dzie tego projektu senat miałby 
co rok, czy to zwykłą większością 


głosów, czy też większością dwuch. 


„trzecich, prawe przyznawania po- 
azczogólnym swoim członkom djet 
poselskich ze swego budżetu, So- 
cjaliści i lewica liberalna senatn 
przychylają się powyższej pro- 
pozycji, ale prawica odrzuca ją 
stauowczo, przez co spór został 
w znacznym stopniu zaostrzony. 
Ogólne wrażenie jest takie, że 
ozłonkowie izby wyższej ohcą 
jaknajbardzej przedłużyć termin 


ważności swych mandatów, Ħypo-, 


tezę tę potwierdzają kontr wnio- 
ski w sprawie odszkodowania se- 
natorskiego wysunięte przez 
senat, 

Powszechnie panuje opinja, że 
jest już czas najwyższy, aby kraj 
znalazł się nareszcie w By GU BC ji | „o 
normalnej t. j. aby konstytuanta 
po Bpełnieniu swego zadania na- 
tychmlast się rozwiązała. Prze- 
dłużenie jej władzy jest zupełnie 
niepotrzebne. * Wola narodu do- 
maga się rządów według nowej 
konstytacji, niedawao przezeń u- 
chwalonej. Rozwiązać się — to 
jest najlepsze 60 konstytusnta 
może w dzisiejszych warunkach 
uczynić. Należy powszechnemu 
prawu głosowania dać okazją wy- 
powiedzenia się c0 do dalszej 
polityki. Będzie to najdoskonal- 
Szym zastosowaniem zasad demo- 
kratycznych w nowej Belgji. 

(u) 


11 i pół miljarda, na min, 


Rozprawy nad budżetem państwowym. 


Z wczorajszych obrad sejmu. 


Przed porządkiem 
dziennym. 

Przed porządkiem dziennym 
wczorajszego posiedzenia sejmu za- 
brał głos pos. Reger w sprawie 
umowy między Polską a Czecho- 
słowacją co do obywatelstwa i 
w sprawie. komisji delimitacyjnej 
dla Sląska Cieszyńskiego. 

Poseł sprzeciwia się, aby, usta- 
wy odnośne. odesłano do komisji 
spraw zagranicznych bez pierwsze- 
go czytania. 

Marszałek wyjaśnia, że w spra- 
wie tej sejm w drugiem i trzeciem 
czytaniu będzie mógł ustawę przy 
jąć, albo odrzucić. 

Pó odesłaniu do komisji w pier: 
wszem czytaniu ustawy 0 upoważ- 
nienie rady ministrów do zmiany 
statutów instytucji kredytowych, 
przystąpiono do pierwszego czyta- 
nia preliminarza budżetowego na 
rok 1921, 


Exposć ministra. -; Ay 
p. Steczkowskiego. : 


Zabrał głos minister Steczkow= 


ski, który w obszernem exposé wy- 
kazał konieczność oszczędności. 


I|Preliminarz wykazuje w wy- 


datkach 202712 miljonów 
marek, w dochodach 135174 
miijonów marek, niedobór 
ogólny wynosi ząłem 75796 
miijonów marek. Z wydatków 
przypada na min. spraw wojsko- 
wych 61736 miljonów, min. kolei 
żelaznych 4 miljonów, min, 
apiowizacji 19899 miljonów, min. 
skarbu 12151 miljonów, min. wy- 
znań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego 11454 miljon., min. robót 
publicznych 10842 miljonów. 
Wydatki inwestycyjne wynoszą 
22987 miljonów marek, z czego 
przypada na min. kolei żelaznych 
robót 
publicznych około 9 miłjardów. 


Nadzwyczajne wydatki minist. 
spraw ty wzydukia wynoszą około 
20: miljardów, 

Do wydatków Np e ki 
należy kwota 19899 miljonów w 
budżecie min. aiee p oraz 
6328 miljonów w budżecie min. 
przemysłu i handlu, gdzie wydatki 
dotyczą zakupów aprowizacyjnych, 
względnie opłat aprowizacyjnych 
dla górników, oraz opłat do wę- 


gla. 


Dochody skarbi preliminowane 
są na 64455 miljonów marek. Z tej 
sumy przypada na pozycje nad- 
zwyczajne, a mianowicie za złoto, 
z wpływów  spitytusu 250 miljo- 
nów, udział w złocie w banku 
austrjacko-węgierskim 1279, ekwi- 
walent za przyznany traktatem 
zwrot taboru kolejowego 10000 
miljonów. 

Przypuszczalne wp pożycz- 
ki przymusowej 12000 m milsnów. 

Zwyczajne wpływy wynoszą 0ko- 
ło 40000 miljonów matek, a mia- 
nowicie z podatków bezpośrednich 
12062, z pośrednich 4409, z ceł 
5000, z monopoli 13538, :z opłat 
stemplowych 2754, z państwowe- 
go urzędu naftowego (rafinerja w 

rohobyczu) z rocznej -ceny brut- 
to 2500, z kolei żelaznych 26140, 
z poczt.i telegrafów 3695, min. 
rolnictwa i i dóbr państwowych— 
4258, min. spraw zagraniczn. 1789, 
min. spraw ` wewnętrznych 1600, 
główny urząd ziemski 1067 miljo- 
nów marek. 

Wszystkie dochody pre- 
liminowane są w żałudąsi ;-** 


Prof. Gabriel Lippmann, 


Z powodu śmierci twórcy foto- 
gralji barwnej. 


Prołesor Lippmann, znakomity 
fizyk, członek francoskiej akade- 
mji nank i biura miar, wynalazca 
fotografji w kolorach, wysłany w 
misji do Ameryki, zmarł na okre- 
cie „France* podczas przejazdu 
Z Waszyngtonn do Nowego Jorku. 

Napisano o Kartezjnszu, że dał 
on fizykom nieskończoną ilość po* 
olądów, albo zupełnie wystarcza- 
jących, albo takich, które pozwo= 
iły im zrodzić nowe. To samo 
można powiedzieć i o Lippmannie. 

Lippmann urodził się w Luk- 
sombuggu w r. 1645 » ajea“ lota- 


64 proc, ogółu wydatków, 
a czyste dochody skarku, 
bez pożyczek przymusow., 
20 proc. wszystkich wydat- 
ków. 

Z po * w bezpośrednich, po- 
średnich, «eł monopoli i opłat 
stemplowy: h wpłynęło w roku bie- 
żącym: w styczniu 8967 milionów, 
w futym 1395.6, w marcu 1898.9, 
w kwietiu 2478 miljonów. 

Celem 'pókrycia niedoboru, o- 
świadczył minister—jest przygoto- 
wanych : kilka operacji kredyto- 
wych, które w b, półroczu powin- 
ny dać około 25,500 miljonów ma- 
rek. Do tych operacji należy awans 
na eksport, kredyt wewnętrzny i 
zagraniczny, kredyt .w bankach. 
Nadto min. skarbu wypuściło Il-gą 
serję biletów skarbowych na sumę 
5300 miljonów; które zostały- cał- 
kowicie rozebrarie, a w rezerwie 
ma min, I. serję, którą wyda po 
uzyskaniu ` "upoważnienia ze strony 
sejmu i uzyska z tego źródła naj- 
mniej 3000 milionów marek. 

Przez to usiiwa się kredyt w 
polskiej kasie pożyczkowej i uni- 


twione będą aktualne zagadnienia 
polityczne, przystąpi się do 
emisji pożyczki wewnętrz- 
me; pożyczka ta będzie oprocer- 
towana według stopy, odpowiada- 
jącej dzisiejszemu położeniu skar- 
bowemu, nadto wyposażoną 
ona będzie w duże przywi- 
leje natury podatkowej. Bę- 
dzie posiadała ona gwa- 
rancję co do spłaty kapitału 
w relacji waluty dolarowej. 
Gwarancja przed spadkiem warto- 
ści powinna zapewnić pożyczce tej | 
powodzenie. 


Wpływ z tej pozycji ocenić 
nie przeceniając możli- 
wości ograniczenia La Ur przy- 
musowsj, nā 5809 ifljonów ma- 
rek, co wraz ż biletami skarbo- 
wymi i wymienionemi tranzakcja- 
mi da 88000 miljonów marek. 
Należy sobie zdać dokładnie 
sprawę, że wspomniane operacje 
są tylko chwiłowem wyjściem z 
trudnego położenia. Uzdrowienie 
naszych państwowych finansów 
nastąpi wówczas, jeżeli z żelazną 
konsekwencją wprowadzimy 
w czyn program oparty na 
redukcji wydatków | pod- 
niesieniu dochodów. 


można, 


przystąpiliśmy i uczyniliśmy już 
duży krok naprzód. Zdo sliśmy 
zmniejszyć wydatki zwyczajne, 
a to przez: zmniejszeńie stanu 
osób w policji państwowej o 15 
procent, a o 30 procent w ko- 
mendach lokalnych. W minist. 
skarbu zniesiono niektóre urzędy, 
jak urząd eksploatacji drzewa, 
dyrekcją monopolu spirytusowe 
go. — W innych ministerstwach 
zmniejszono również etat gd db 
ny urząd likwidacyjny przystą api 
do zniesienia szeregu organów 
zwłaszcza w Małopolsce. 

Min. spraw wojskowych, prze- 
prowadzając reorganizację, zer- 
wie również -z6 zgubnymi dla 
systemu gespodarczego wydat- 
kami. 

Poczta i telegraf przyniosły 
około 500 miljonów marek, mimo 
że podwyżka, nastąpiła dopiero 
później. Min. skarbu przygoto- 
wuje projekt ustawy o finansach 
AREO F mającej na celu 


cyńczyka, z matki alzatki. 
swe 
studjował m początka historję i 
Nteratarę. W roku 1868 wstępuje 
do szkoły normalnej, poświęca 
się całkowicie fizyce, a szczegól- 
nie elektryczności i osiąga sto- 
pień naukowy. Następnie wyjeżdża 
do Niemieo i pracuje w labora- 
torjach takich zaakomitości ów: 
czesnych, jak Kühne I Kirchoff.— 
Uzyskuje jednocześnie doktorat z 
filozofji. 

Pracując u Kiihna, wielkiego 
fizjologa niemieckiego w Heidel- 
bergu, Lippmann zaobserwował 
bardzo ciekawe, ale dawno już 
znane zjawisko, Of, którzy wyko- 
nywali doświadczenie nie z niego 
nie rozumieli, dla Kóhna było ono 


ka się konieczności dalszej emisji | ve Francji 32 proc., we Włoszech 
banknotów, Z chwilą, gdy żała-|28 proc, w Anglii 88 procent, w 


w kopalniach i t. d. Komisja 
przedkłada: rezolucję, wzywającą 
Do wykonania tego. programu|;ząd dö przedłożenia osobnej us- 


"Nauki | również niewytłamaczone. Ekspe- 
ukończył w Paryżu, gdzie| ryment polegał na tem, że kulka 


przekazanie samorządom długów 
wiszących, co umożliwi samorzą- 
dom gospodarkę i uwolni skarb 
państwa od udzielania pożyczek, 
względnie subwencji. 

Wolny handel ziemiopłodami 
i węglem uwolni min. skarbu od 
strat na kursach, oraz opłat a 
róowizacyjnych, które wynosi 
około 20,008 milionów marek. 
Nasępnię minister Steczkowski 
przeprowadził szczegółową anali- 
zę preliminarza budżetowego. . 

"W toku dalszych wywodów 
minister skarbu porównuje  wy- 
datki państw zagr 
re wynoszą na głowę w Niem- 
czech 1808 marek niemieckich, 
we Francji 1210 franków, we 
Włoszech 714 lirów, w Anglji 
25 funtów, a w Polsce 800 ma. 
rek. Dochody wynoszą w Niem- 
czech 699 marek na głowę, we 
Francji 396 franków, we Wło- 
szech 200 lirów, w-Anglji 22 fun- 
ty, a w Polsce 2100 marek. Sto- 
sunek dochodów do wydatków 
wynosi w Niemczech 38 procent, 


kz 26 procent na głowę. 


Jett chodzi o długi zewnę- 
trzne 1 wewnętrzne to wap pada 
na jednego mieszkańca w Niem- 
czech 4218 marek niemieckich, 
we Francji 7446 tranków, we 
Włoszech 5294 liry, w Anglji 270 
funtów, w Polsce 10 do 13090 
marek "polskich. 

Inne sprawy. ~ 

Poseł Moraczewski, imieniem 
komisji administracyjnej skarbo- 
wo-budżetowej, referował ustawę 
o emeryturach funkcjonarjuszy 
państwowych. Ustawa ta jest 
konieczną wobec wprowadzenia 
wolnego handlu. Projekt rządo= 
wy przewidywał emsrytutry po 
35 latach i po 40 latach. Komi- 
sja jednak przyjęła jednolity 
czas, a to lat 35. skutek tego 
wydatki ogólne z tego tytułu 
wzrosną Z 1 na 8 miljardy. 


Sprawa przedstawia trudności 
ponieważ w budżecie prelimino- 
wana jest kwota odpowiednia do 
projektu rządowego. 

Projekt nie obejmuje robotni- 
ków państwowych, jak górników 


tawy emerytalnej dla robotników. 


W rozprawie szczegółowej pod- 
trzymywano poprawki mniejszości, 
przyczem pos. Rajca domagał się, 
aby w art. 16, gdzie jest mowa o 
kolejarzach, uwzglądnieni byli nie- 
tylko maszyniści, konduktorzy, lecz 
także telegrafiści i telefoniści, któ- 
rzy odbywają ciężką służbę nocną. 
Dla tych rok słażby powinien być 
zaliczony jako rok i cztery miesiące. 
W głosowaniu odrzucono poprawką 
p. Smulikowskiego do art, 6 106 
giosami przeciwko 91. Odrzucono 
także poprawki do art. 14 i 15, 
przyjąto poprawkę p. Rajoy do art. 
16, Ustawą przyjąto w drugiem, a 
następnie i trzeciem ożytaniu, wraz 
ze stylistyoznemi poprawkami spra- 
wozdawoy. 

„Następne posiedzenie dziś o g. 
11 m. 30 przed poładniem. 


—0— 


rtęci zanurzona w zakwaszonej 
wodzie kurczy się mwałtownie 
przy zetknięciu z drutem żelaz- 
nym, 

Lippmann zęłębił już w dosta- 
tecznym stopniu zjawiska elektry- 
ozne, aby zdać soble sprawę, że 
drganie rtęci atoi w ścisłym 2 
niemi ewiązku, Fakt ten stanowił 
punkt wyjścia dla odkrytej przez 
Lippmanna teorii włoskowatości 
elektrycznej, która odrazu uczy- 
niła go sławnym. Na tej zasadzie 
zbudował ou elektrometr kapilar- 
ny (1878) instrament, zę! nace 
odda? niezliczone usługi. Elektro: 
metr ten odznacza sią nadzwy* 


ozajuą osułością, moina nim mis- 


ranicznyęh, któ-. 


bardzo wiele. 


wolta, W fizyce i fizjologji posli- 
eują się nim-do dnia dzisiejszego, 

Studja nad .elektrometrem dopro- 
wadziły Lippmanna do nowych spo- 
strzeżeń, mianowicie do odkrycia od- 
wrotności zjawisk elektro-kapilarnych, 
Dowiódł on tego przez zbudowanie 
silnika elektro-kapilarnego. 

Te nowe odrycia w dziadzinia 
włoskowatości elektrycznej dały wy- 
bitnemu fizykowi sposobność sformu- 
łowania zasady zachowania elektrycz- 
ności (1880), analogicznej do zasady 
„| Carnot'a w stosunku do ciepła, | 

Prace Lippmanna w dziedzinie 
olektryczności: są liczne i bardza 
rozmaite, że wymienimy tylko'studja 
nad własńościami  dielektrycznemi 
gazów, nad rozszerzolnością elektrycz- 
ną ciał stałych, mad elektryzacją przez 
ściskanie, nad oznaczaniem kryszte= 
łów R pomocy elektryczności i t. d. 

lektrotechnicy zawdzięczają mu, 
oprócz tego, cztery instrumenty: dwa 
galwanometry, elektrodynamometr i 
licznik rtąciowy, z których wynala- 
zek pierwszych trzech przypada na 
lata 1884—85; zaś licznik został zhu- 
dowany w 1901 r. 

Lippmann poświęcił wiele pracy 
zagadnieniom, nie mającym nie wspóls 
nego z elektrycznością, szczególnie 
astronomji fizycznej, jak mierzenie 
czasu metodą fotograficzną, mierze- 
nie różnicy długości tą samą metodą 
it. d, Interesował się również sej- 
mografją i teoują przyrządów do mio- 
rzenia szybkości szerzenia się trzęe 
sień skorupy ziemskiej, 

Jak już widzimy z powyższego 
Lippmann posługuje się częsta foto- 
grafją. Fotografja zawdzięcza -mit 
Nikt nie zaprzeczy, 
że jest on właściwym twórcą foto» 
grafji barwnej. Dla szerszego ogółu 


jest ta jego głównym wynalazkiem 


i temu wynalazkowi właśnie ząwdzis- 
cza ten znakomity uczony. nagrodą 
Nobla, przyznana mu w r. 1908 i 
swą sławą wszechświatową. 

Wiadomo jest na czem polega 
„sposób Lippmanna*, W fotografji 
barwnej szło o to, aby odtworzyć i 
utrwalić na śŚwiatłoczułej, przezro” 
czystej błonce, fale, utworzone przez 
promieniowanie różnych barw, po- 
chodzących od przedmiotu fotografo- 
wanego. Rozwiązania teoretyczne 
tego zagadnienia było już gotowe w 
r. 1886, ale ówczesne płyty fotogra» 
ficzne nie nadawały się do przepro- 
wsadzenia go, w praktyce, W: r. 1892 
Lippmann przedstawił wyniki swych 
prac, otrzymanych na kliszach ulep- 
szonych, ale dalekich jeszcze od do- 
skonałości. Niezmordowany uczony 
spreparował wreszcie emulsją swis- 
tłoczułą swego własnego wynalazku 
1 w r. 1894 mógł ogłosić jednocześnie 
teorją i praktykę fotografji barwnej. 

Podczas wojny Lippmann praco" 
wał dla celów obrony Francji przed 
najazdem, a obecnie brał udział w 
misji marszałka Fayolle'a do Ame= 
ryki dla zadzierzgnięcia stosunków 
przyjacielskich pomiędzy wielkiemt 
Republikanami, I właśnie w trak- 
cie tego pełnienia służby ojczyźnie 
wielki profesor zaziębił się i zmarł 
w podróży. 

W Lippmannie traci nańka fran- 
cuska jednegp z największych swych 
kapłanów, a Świat jednego z naj- 
większych YA obecnej doby. 


J. U, 


inn 


Warszawa. 


(Telef. od naszego korespondenta) 


Kantory wymiany w spółce z 
bołszewikami. 

Ministerjum skarbu podjęło w ośsta< 
tnich 48 godzinach szereg zarządzeń 
natury bardzo ostrej, celem położenia 
tamy dalszemu rozpowszechnieniu rubli 
carskich, przywożonych całymi pudami 
do Polski i rozsprzedawanysh tutaj 
przez pokątne kantory wymiany. 

Przed kilkunastu dniami pewna ilość 
tych kantorów otrzymała napomnienie 
bardzo surowe ze strony min. skarbu. 

Ponieważ następnie pokazało się, 
że działalność owych kantorów oraz 
innych nosi wyraźne znamiońa zbrodni 
stanu I działalności na szkodę państwa, 
przeto władze podjęły teraz inne kro 
ki, bardziej energiczne i skuteczne. 

Wyniki tej akcji na razie muszą 
pozostać tajemnicą i będą ogłoszone 
za kilka dni. 


_ postanowił mimo prośby córki, by 


'ojeze zorży 


KJ 


x 


Z kraju. 
Kraków. 


(1) Tajemnicza smierć ka" 
sjerki kolejowej. Przedwczo- 
raj obiegła Kraków wieść, która, 
owiana zasłoną tajemniczości, Wy- 
wołała wielką sensację, 

Oto przed kilku dniami wyda- 
lila się z domu rodziców, zamie- 
szkałych na Dębnikach, p. Cia- 
pułówna, kasjerka kolejowa, 0- 
świedszając rodzicom, że wycho- 
dzi do służby i że, nie powróci 
do domu prędko z racji przyjazdu 
swego kuzyna ze Lwowa, który 
jA potem odprowadzi do domu. 

„Kiedy jednakże zapadła już 
późua noc, a córka nia wracała 
do domu, zaniepokojony ojciec 
po nią nie wychodził, wyjść na- 
przeciw córki, ` 

Po pewnym czasie po wyjściu 
ojca przed domem p. Ciaputów 


zajnchał automobil, z którego 
wysiadło dwuch szoferów. 
Obaj szoferzy udali sie do 


mieszkania p. 
śwjadczyli zaniepokojonej matce, 
ża córka jej jest nie żywa i znaj“ 
duje się w kostnicy w Rudawie, 
poczem zniknęli. 
Zaskoczona straszną 
moścłą matka nie zapytała toh o 
nie więcej. 
Tymczasem natszsdł, nie spo- 
tkawszy nigdzie córki — ojciec, 
a dowiedziawszy się strasznej 
wieści, zawiadomił o wypadku po- 
lieję i natychmiast udał się do 
Rudawy, gdzie rzeczywiście zna- 
lazł już tylko zwłoki swej uko- 
chanej oórki, 


Tajemniczość tej miewytłama- 
czonej sprawy potęguje fakt, że 
na zwłokach Ciapntówny nie zna- 
leziono żadnych śladów, któreby 
naprowadząły, że mamy tu do 
czynienia z morderstwem — je- 
dnakże z brugiej strony dziwnem 
wydaje się to zagadkowe znik- 
nięcia córki i jej śmierć. , 


Ciaputów i tu o- 


wiado= 


(p) Brak nabiału. Od kilku 
dni daje sie zauważyć w Krako- 
wie dotkliwy brak mleka i masła. 
Przed mleczarniami tworzą się w 
rannych godzinach znowu ogrom 
ne dawno niewidziane ogonki. 
Mleko w solidnych mleczarniach 
podrożało o 5 mk, na fMitrze u 
przekupek zaś jest o wiele droż- 
sze. Jószcze trudniej o maslo 
1 kg. kuchennego masła kosztuje. 
u drobnych sklepikarzy 750 mk 
w mleczarniach niema.ga zupeł 
nie, Prmyczyną tego wielkiego 
braku nabiału są odbywające się 
w całej pełni Żniwa i silna po- 
sucha, która utrudnia wyżywienie 
krów. 


"W. M. DOROSZEWICZ. 


Deszcz. 


Syn nieba — niechaj imię je- 
go przetrwa po wiek wieków! — 
cesarz Ti-O-A stał w oknie swego 
porcelanowego pałacn. Był on 
jeszcze bardzo „młody i dlatego 
dobry, Wśród uciech, przepychu 
i chwały nie przestawał myśleć o 
biednych i nieszczęśliwych. 

Padał deszcz, lał strumieniami. 
Płakało niebo, a za nim przelewa- 
wały łzy drzewa i kwiaty. 


Smotek ogarnął cesarza, któ 
ry adj, ze współczuciśm: 
le musi być tym, którzy 


"da mają w taki deszcz nawet ka- 
pelusza! 

Poczem zwrócił sią do swego 
rękodajnego. 

— Obciałbym wiedzieć ile jest 
takich nieszczęśliwych w Pekinie? 

— O panie — odrzekł Tzung- 
Chi-Tzane, padając na kolana 
skłoniwszy głowę—czyż jest coś 
niemożliwego dlą władcy królów? 
Jeszcze przed zachodem słońca, 
porannej, będziesz 
wiedział to, czego pragniesz, 

Oesarz uśmiechnął sią łaska- 
wie, a Tzung-Chi-Tzang pobiegł 
co sił do prezydenta ministrów 
San;Czi-Sana. 

Bez tchu przybiegł do mini- 
stra i w pośpiechu nie zdążył 


— 


| Sprawy wojskowe. 


k) Bezterminowe urlopowanie. Bez- 
terminowemu urlopowaniu podlegają 
ochotnicy, którzy przed wstąpieniem do 
wojska utrzymywali najbliżazą rodzinę 
(jak żonę, ojca, matkę, braci lub sio- 
stry i t. d). W związku z tem Woje- 
wództwo łódzkie wydało podległym so- 
bie organom zarządzenia, by na żądanie 
interesowanych sprawdzały podane 
fakta, t. j. czy rzeczywiście dany o- 
sobnik przed wstąpieniem do wojska 
polskiego utrzymywał rodzinę, ina mo- 
cy wywiadów tych wydawały odpo- 
wiednie zaświadczenie. 


Zjazd wojskowy, W dn. 1 Sierpnia 
b. r. naczelny polski komitet wojskowy 
(w Rosji) wraz z przedstawicielami for- 
macji wojskowych zdaje w obecności 
Naczelnika państwa sprawozdanie ze 
swej działalności przedstawicielom $ej- 
mu i rządu. Dnia 2-go sierpnia odbę- 
dzie się akademja w sali ratuszowej, 
poprzedzona nabożeństwem w katedrze 
i zakończona wieczerzą koleżeńską z 
udzialem przedstawicieli społeczeństwa 
i wojskowych misji państw obcych. Spo- 
dziewany jest liczny zjazd wojskowych 
z b, formacji wschodnich. 


Święto 201 p. a. p. Grono b. ocho- 
tników 201 pułku artylerji polowej A.O. 
'zaprojektowało uczczenie rocznicy po- 
wstania pułku i pierwszych jego walk 
pod Warszawą—koleżeńskim zebraniem 
wszystkich członków pułku wraz z ich 
rodzinami i znajomymi, Zebyjłgie ma 
się odbyć w dniu 15-ym Sierpnia r. b. w 
Markach—Strudze. 

Informacji udzielają i zapisy do dnia 
10 sierpnia włącznie przyjmują w War- 
szawie: p. Miłkowski od 6—8 wiecz. Al. 
Jerozolimskie 54 Polorient, p. Kobryk 
od 9—5 i od 5—6 w. jasna 4 tel. 506-15 
warsz. tow. ubezpieczeń, p. Repsz od 
9—5, Krak.-Przedmieście 55 Puzapp., 
5 piętro Wydział transportowy, tel.15-09, 
p. Wasiński od 7—8 W. Bracka 15 m. 8 
tel. 37-29. 


"Kara Śmierci na wojskowych. Biu- 
ro prasowe M. S. Wojsk. komunikuje, 
że wyrokiem Sądu polowego 15 dyw. 
piechoty jako sądu doraźnedo zazą 
dzono: 

1) kaprala Jana Podłnbnego na ka 
rę śmierci przez rozstrzelenie. degra- 
dację do stopnia szeregowca i wydale- 
nie z wojska, zą rozbój z art. 589 ust, 
4,5 i 6 pk, — Karę wykonano. 

2) sierżanta Bolesława Maciejów- 
skiego vel Czajkowskiego na karę 
śniierci przez rozstrzelanie, degradację 
do stopnia szeregowca i wydalenie 2 
wojska za rozbój z art. 589 p. 4, 516 
pk. dezercję z $ 68 i 71 wkk., oraz za 
zbrodnię z art, 455 p, 5i 8 pk. Kara 
śmierci zamieniona została w drodze 
łaski na 20 lat ciężkiego więzienia. 


5) sapera Franciszka Mączyńskiego 
na karę śmierci przez rozstrzelanie i 
wydalenie z wojska za rozbój z art. 589 
wpk. — Karę śmierci zamieniona w 
drodze łaski na 10 lat ciężkiego wię- 
zienia, 


nawet Roa | |< dad ai waski kasi ct Wu wide KATOAA wikia ESATA TANNET dick Oi wszystkich hono- 
rów, należnych pierwszemu mini- 
strowi, 

— Nasz miłościwy władca — 
przemówił on zdyszanym głosem— 
jest bardzo zaniepokojony. Nie- 
pokoją go ludzie, którzy chodzą 
podczas deszczu bez kapeluszy, i 
chołałby dziś jeszcze wiedzieć, ilu 
ich jest w Pekinie! 

— Tak, są tacy próżniacy — 
odpowiedział San-Ozi-San — a zre 
sztą.« 

I rozkazał wezwać Paj-Chi-Wo, 
naczelnika miasta. 

— Złe wiadomości nadchodzą 
z pałacu! — rzekł, gdy Paj-Chi- 
Wo skłonił głowę ku ziemi na 
znak uwaci—pan naszego życia 
zauważył nieporządki, 

— (o? — z przerażeniem krzy- 
kuął Paj-Chi-Wo — czyż niema 
już pięknego gęstego ogrodn, któ- 
ry zasłania pałac od miasta? 

— Nie wiem jak się to stało— 
odrzekł San-Ozi-3an — dość, że 
najjaśniejszy pan jest bardzo za- 
niepokojony łotrami, którzy cho 
dzą w deszcz bez kapeluszy, Naj- 
jaśniejszy pan życzy sobie jesz- 
cze dziś dokładnej wiadomości o 
ich liczbie, Wydaj odpowiedni 
rozkazy! 

— Wezwać natychmiast tego 
starego psa Chuar-Dżunga!—krzy- 
czał po chwili Paj-Chi-Wo swym 


podwładnym. 
l gdy dowódca straży wiej. 
skiej, blady se strachu. urżący 
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Lotnictwo. 
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Linja powietrzna Sztokholm-Rewel. 
Otwarcia pierwszej linji 


Savodra 16, 


Echa walki GATE gr-DEMDSEJ. 


Walka o = Rod mistrzo* 
wstwo ;boksu rozegrała się w Jersey- 
City dńia 2 lipca i wciąż jeszcze wy- 
wołuje liczne komentarze, nie zawsze 
nacechowane znajomością rzeczy. Tak 
np. niektóre pisma polskie zamieściły 
niewiadomo skąd czerpaną wiadomość, 
jakoby Carpentier miat „wybite cztery 
zęby, pękniętą czaszkę i złamaną w 
dwóch miejscach rękę". 

Rzecz prosta, że tedo rodzaju šen 
sacyjne szczegóły są wodą na młyn 
naszych piecuchów, dla których nawet 
football, uprawiany w Anglji, Ameryce, 
i Francji przez drużyny kobiece, jest 
„brutalnym” i „niebezpiecznym“ sportem. 


W rzeczywistości walka na pięści 
w rękawicach, wypchanych włosiem 
przepisanej wagi, nie grozi żadnem nie- 
bezpieczeństwem bez względu na Siłę 
nderzeń o ile oczywiście, obaj przeci- 
wnicy trzymają się prawideł bokst, 
Dnia 2-go lipca Carpentier wyszedł bez 
szwanku z pod pięści Dempsey'a, jak 
o tem świadczy depesza, wysłana prze- 
zeń da żony, tej treści: „Pobity przez 
handicap wagi. Zadnych obrażeń ani 
na ciele ani na twarzy. Wszelki nie- 
pokój wykluczony. Jerzy“. Handicap 
wagi był istotnie 8 klg. na niekorzyść 
francuza (78 klg.), którego szybkie i 
precyzyjne ciosy w drugim i trzecim 
round 'zie, lekko tylko zamroczyły Dem- 
psey'a zamiast go powalić, jak powaliły 
Weils'a, Becket'a, Gunboat-Smith'a, Le- 
wińskiego i wielu innych. 

Pomimo rzekomej brutalności, w 
ką była prowadzona ściśle wedlug re- 
gul sportowych, przyczem nawet w osta- 
tniej chwili ze względu na kampanię 
sekty metodystów przeciw pięściarstwu 
władze nakazały użycie grubo wypcha- 
nych rękawice (228 dr.) zamiiast lżejszych 
(115 gr.) zazwyczaj stosowanych o cham- 
pionat. Tej właśnie okoliczności przy- 
pisuje Carpentier swoją porażkę, bo- 
wiem Dempsey zniósł bezkarnie czte- 
ry ciosy w podbródek, zupełnie dosta- 
teczne, jakby się zdawało, aby zwalić 
z nóg silnego mężczyznę. 

— Kiedy mnie padniesiono — od: 
powiada Carpentier sprawozdawcy — 
Dempsey podszedł ku mnie z wyciąg- 
niętą dłonią, mówiąc: 

— Jerzy, jesteś dzielnym chłopcem 
i sądzę że zostaniemy przyjaciółmi na 
zawsze. 

— Naturalnie Jack — odpowiedzia- 
łem, ściskając jego dłoń. 

Tak się” przedstawia owiana praw- 
dziwym duchem sportowym walka Car- 
pentier-Dempsey o której niepowołane 
pióra s ZE PE OKT AZ | RÓDOO I dock dz. | tzw i LIK "RO RZE TRZA ŻY BOŻE DĄ ŁO ZŁA dużo niedorzeczności. 


padł mu da nóg, mandaryn  zalał 
go potokiem przekleństw. 

— łotrze, próżniaku, podły 
zdrajeo! Chcesz, aby nas wszy- 
stkich  przepiłowano razem z 
tobą! 

— Wyjaśnij mi przyczyną twe- 
mo gniewi—wijąc się u nóg man 
darrna, rzekł Chuar: „Dtung—sbym 
mógł zrozumieć twe łaskawe sło- 
wa, inaczej boje się, iż nie zro- 
zumiem języka twej mądrości, 
a nie największego miasta na 


— Stary psie, któryś właści- 
wia powinten pilnować stadą świń, 


świecie! Sam władca Chin zwró- 
cił uwagę, że w mieście są nie 
porządki. Po ulicach włóczą się 
łotry, którzy nawet w deszcz nie 
Żebyś do, wie- 


mają kapeluszy. 
ile: ap 


czora zawiadomił mnie, 
pozostanie w Pekinie! 


— Wszystko będzie dokładnie 
wykonane—odrzekł ChuareDżung, 
uderzywszy trzy razy głowę o po- 
dłagę, i za chwilę krzyczał i tu- 
pał nogami nad strażą miasta, któ- 
ra była zebrana 
dźwiękami gonga. 

— Łotry, z których połowę 
wywieszam, aby resztę spalić na 
wolnym ognia! Tak wy pilnujecie 
miasta! Po ultosch chodzą pod- 
CZAS ROCA bez kapeluszy! Że» 
by „godzinę byli schwylani 
EAEAN, którzy nie mają kapelu- 
sza choćby z trzejuy! 

Strażiisy zajęli sią wykouae 
Wei rozkaci I w ciągu godziny 


ogłnszającymi 


powietrznej f , 
Sztokholm=Rewel nad Bałtykiem do- 1) Egz : 
konat pilot włoski na hydroplanie typu |kresu S klas (filologicznych lnb real- 


ozaminq dla eksternów. 


Ministeratwo wyznań religijnych | 
oświecenia publicznego madsyła nam 
następufący komunikat w sprawre eg- 
zaminów dla eksternów 

Egzaminy dla ekslernów » za- 


nych i różnego rodzaju egzaminy uzv- 
pełniające) odbywają sią dwa razy w 
roku (w lntym, marcu, wrześniu, paź- 
dzierniku( przed komisją mintaterstwa 
w Warszawie, względnie Łodzi i Lu- 
blinie. 

Uproszczone egzaminy dojrzałości 
dla specjalnej kategorji eksternów, o- 
kreślonej osobnemi rozporządzeniami 
ministerstwa, odbędą sią poraz ostatni 
w październiku 1921 r. przed komisją 
ministerstwa w Warszawie. Miejsce i 
ścisłą datę roxpoczęcia egzaminów mi- 
pisterstwo podaje do wiadomości w pi- 
gmach na O pzed rozpoczęciem 
egzaminów, Podanie, zaopatrzone w 
wymagane załączniki (metrykę urodze- | m 
nia, życiorys, ' ostatnio świadectwo || 
szkolne, fotografję 1 kwit kasy skar- 
bowe} za wniesiona opłatę egzaminowa) 
należy wnieść na miesiąc przed rozpo- 
częciom egzaminów (tj. w styczniu i 
sierpniu) z wymfenieniem rodsaju ma- 
tury (filologiczna lub realna) języka 
obcego (francuski lub niemiecki) Ek- 
storni,- zdający z klas ośmiu. muszą 
złożyć wstępne egzaminy ustne z ję- 
zyka posłkiego, enrii Polski i pow- 
szechnaj, z gaografjl Polski i pow- 
szechnaj, z matematyki, fizyki i przy- 
rody, zdający ną maturę realną zdają 
nadto z rysunków. 


Eksferni, posiadałący świadectwa 
szkolne z klasy siódmej, mogą być 
zwolnieni od wszystkich, bądź niektó- 
rych egzaminów wstępnych. W każdym 
poszczególnym wypadku decyduje mi- 
nisterstwo na pądstawie przedłożonych 
świadectw szkolnych. 

2) eau dla eksternów z za- 
kresu klas czterech f sześciu (filolo- 
gieznych lub realnych) adby wają się 
również dwa w roku (w lutym i paż- 
dzierniku) przy aketecalnozch gimna- 
zjach państwowych: 1. Biała Podlaska 
gimn. państw. im. J L Kraszewskiego, | nad 
2. Białystok głmn. państw. im. Zyg- 
munta Augusta, 3. Chełm gimn. państw. 
im S Czarneckiego, 4. Częstochowa 
gimn. państw. im. H. Sienkiewicza, 5. 
Kalisz gimn. państw. Im. T. fuszki, 
7 Kielóe gimn. państw. im J. miadec- 

kiego, 7. Lublin gimn. państw. im. St. 
Staszica. 8. Łomża gimn. państw. im. 
T. Kościuszki, 9, Łódź, R REA 10 
9 gimn. państw. im. A 
Piotrków gimn. dek B. Gbro- 
brego, 11, Płock gimn. państw im. Wł 
dagiełjy, 12 Radom. gimn. państw. im. 
J. Kochanowskiego, 13. Siedlee gimn 
państw. im. H. Żółkiewskiego, 14. Wło- 
rławek, gimn. państ, 15) Warszawa, ul. 
Składowa 3 gimn. państw. fm. Czackte- 
go, 168 Zamość gimn. państw. im. J. 
Zamojskiego, 17. Suwałki gimn, państw. 
im. K. Brzostowskiego. 

Podania wraz z załącznikajni należy 
wnosić wprost do dyrekcji wymienio- 
nych gimnazjów wojskowych, 

3) Programy i regulaminy egzami- 
nów można nabyć w „Książnicy Polskiej“ 
Towarzystwa nauczycieli szkół średnich 
i W ch w Warszawie (NowyŚwiat 50). 

ysokość opłaty za egzaminy są 
następujące: 1) 600 mk. za pełny egza- 
min dojrzałości. 2) 500 mk. za wszystkie 
inne egzaminy, Opłaty te należy wnosić 
do kas ge ch (względnie do cen- 
tralnej ka aństwowej w Warszawie) 
na rachune P mięsterstwa w. r. i o. p. 
na V hudżetu, $ 2, poz. h. lit. c) 
wyjątkiem opłat za egzaminy z 6-ciu 
IAS, stóre należy uiszczać ezpośre- 
dnio dyrekcjom wymienionych powyżej 
gimnazjów państwowych. 


odbywało się na ulicach Pekinu 
istne polowanie. 

— Trzymaj go, łapaj — krz - 
czeli strażnicy, gontąc ludzi bez 
kapeluszy. 

'Wyetągano ich z za płotów, z 
bram i domów, gdzie ei chronili 
sią jak Szezury, gonione przez 
kucharza w oelu robienia z nich 
ragi, 

T po godzinie bez minuty wszy- 
sey ludzie bez kapeluszy z całego 
Pekinu stali na podwórcu wio» 
ziennym. 

— liu ich jest? spytał Chuar- 
Dżung. 

— 20.871 — odpowiedzieli 
pokłonem strażnicy. 

— S$prowadźcie katów!—rozka- 
zał Chsar-Drtng, 

— I po pół godzinie 20.871 
bezełowych chińczyków leżało na 
podwóreu więziennym, A 20.371 
głów wetknięto na piki i obnie- 
siono po, mieście, jako przestrogę 
dla ludu. 

Chnar-Dzung zdał raport Paj- 
Obi+Wo, Paj-Chi Wo — San Czi 
Sano, San-Czi-San — Tzung-Chi- 
Tzaug ių 

Zapadał wieczór. Deszcz nstał. 
Lekki wiaterek trącał gałeźmi 
drzew, i, brylantowe krople desz- 
czu spadały na wonne kwiaty, g0- 
rejące i błyszczące w blaskach 
zachodzącego słońca, 

Blask i zapach napełniały cały 
ogród—i syv weba Li-O-A stal w 
oknie swego porcelanowogo pała 


z 


Liemia dla trzędników I słażby Jednej 


k) Ustanowione zostały przepisy, 
normujące prawo korzystania z grin: 
tów deputatowych przez urzędników i 
służbę leśną. 

Wydzielanie gruntów deputatowych 
na potrzeby nadleśnictw winny być do 
konywane przez a ag AE vrzędy 
wojewódzkie następujących 
przepisów: 

1) wydzielanie z majątków, poso- 
stających pod zarządem ministerstwa 
dóbr państwowych, niezaleźnie od tego, 
czy majątek znajduje salą w dzierżawie, 
czy teź w administracji państwowej, 
winno być dokon E ahg przez referenta 
rolniczego na tek decyzji urzędu 
wojewódzkiego, jednakże każdorazowo 
w porozumieniu z komigarzem ziem- 
skim, a to w tym celu, aby dokony- 
wane wyłączenie na rzecz nadleśniciw 
pie sprzeciwiało się planowi awentu- 
onego późniejszego rozparcelowania 

py agi 2) wyłączenia gruntów z ma- 
fatik w, przeznaczonych w części na 
cele knltury rolniezej winno hyć do- 
konywane w porogumieniu 7 przedsta- 
wiełelami sejmików, przyczem ośrodek 
majątku wraz z zabudowaniami gospi- 
darczemi całkowiete bor podziału, wl- 
nien być przeznaegosy na cele kultury 
rolniczej: 3) o jlo ośrodek majątku, nie 
przeznaczonego na cele kultury rolni: 
czej został przeszaczony wrat z zabu- 
dowaniami na isay eel społeczny, to 
oddawanie części sabudowań folwarcz- 
nych na potrzeby nadleśnictwa nie mo- 
ża mieć miejsca, a wszystkie budynki 
winny być oddane na cel społeczny; 
4) użytkowanie przez urzędników leś- 
nych gruntów po nad przepisaną norime 
jest niedopuszczalne. Z tego powodu 
grunta, zarezerwowane na wyrównanie 
pe leśnych, a na dęputaty dla nad- 

śnietwa nie przeemsozcze, winny n39|- 
dować się pod wł Skrz zarządem 
referentów rolniezych 1 jako takie być 
wydzierzżawiane aż do chwili ich gale- 
sienim; 5) z uw na parcelację ma- 
jątków państwowych należy jaknaj* 
chlej w porozumientu z zarządem 
o okręgowym lasów państwowych ośrodki 
eśmictwa jeuzeze niezainstalowane 
GRSRÓIA, 


Teatr i muzyka. 


X "NACE Aa Felicjan Szopski, 
jak donoszą dzienniki warszawskie, 
ciężko zaniemógł. Po operacji stan je- 
go zdrowie znaeznić się poprawił. 


)( Skrzypce Stradivariusa za cenę 
3000 mk. Skrzypce fabryki Stradiva- 


rlusa, będące swego czasu w posiada* 


niu znanego wirtuoza Ludwika Spohra, 
które od czasu jego śmierci znajdowały 
się w rekach jego ucznia muzyka Köm- 
plaw Weimarze, zgodnie z rozporzą- 
dzeniem testamentarnem niedawno zma- 
rlej wdowy po Kómplu, mają naprzód 
przedłożone być sukcesorom Spohra, 
do kupna za cenę 5000 mk; wedle orze- 
czenia rzeczoznawców, wartość tego 
instrumentu wynosi conajmniej pół mil- 
ljona mar. niem. 


Czas odnowić. 


prenumeratę. 


cu, rozkoszując się pięknem na- 
tury. 

Ale młody i dobry włalea na 
chwilę nie zapominał o nieszczęś- 
liwych. 

Prawda—zwrócił się do Tzone* 
Chi-Tzanga — przyrzekłeś mi do- 
wiedzieć się ile jest ludzi w Pe- 
kinie, którzy nie mają nawet ka- 
pelusza ku ochronie przed desz- 
cze 

— Życzenie władcy świata jest 
spełnione jego sługami—z glebo- 
kim ukłonem odrzekł Tzunę-Chi- 
Tzang. 

— Więc ilu ich jest? Ale pa- 
miętaj, mów tyjko prawdę! 

— W całym Pekinie niema ani 
jednego chińczyka, któryby p'e 
miał kapelusza podczas deszozu! 
Przysięgam, że mówię najszczer: 
szą prawdę! 

I Tzang - Chi - Tzang podniósł 
rękę i skłonił głowę na znak naj 
świetszej przysięgi. 

Twarz dobrego cesarza Tozjuś: 
niła stę szczęśliwym I rądosn) w 
uśmiechem. 

— Szczęśliwe miasto! — wj- 
krzyknął—i jaki ja jestem szcze- 
śliwy, że pod mym panowanie! 
jest ludowi tak dobrze, 

] wszyscy w pałacu byli szeżę- 
śliwi na widok szczęścia Cesarza. 

A San-Czi-3an, Paj-Chi-Wo i 
Chuar-Dzung otrzymali order Zło» 
tego Smoka za ojcowską opieke 
nad narodem. 


(Fłomęgczył E K.) 


OLOS POLSKI” 
Łódź 
29 lipca 1921 roku 


Prawo-włagności w ustawodawstwie sowieckiem. 


(mt) Rząd kolszewicki prowa- 
dził od początku swego panowa- 
nia energiczną walkę, by przy- 
właszczyć sobie dobra państwowe, 
a zarazem zapomocą metod „rewo- 
„lucyjnych* wywłaszczyć na rzecz 
państwa prywatny kapitał handla, 
przemysłu i finansów. 


Konstytuanta, która slę zebrała 
w styczniu 1918 r. zozstała roz- 
wiązana dekretom z 20 stycznia. 
Cała władze skoncentrowano w 
reku władz sowieckich: rady ko- 
misarzy ludowych, centralnego 
komitetu wykonawczego i kön- 
gresów rad. 10 lipca 1918, na 
piatym wszechrosyjskim kougresie 
rad przyjęto konstytucje rosyj” 
skiej, socjalistycznej, federaoyj- 
nej republiki rad (sowietów). 
W przeciązn trzech i nół lat do- 
konano z» nadzwyczajną stanow" 
czością 1 iście rewolucyjnym poś- 
piechem ogromnej pracy, by całe 
życie gospodarcze i polityczne 
sprowadzić do form komunizmu, 
z ostatecznym celem zupełnej 
socjalizacji produkcji i jej roz- 
działu, Zniesiono wszystkie dawne 
prawa, jako wydane w duchu po- 
rządku kapitalistycznego i wzbro- 
niono nawet powoływać się na nie. 


Wszystkie czynności władzy 
sowietów, dotyczące przeprowa 
dzenia zasad komnnistycznych, 
znalazły swe odbicie w nowych 
dekretach i rozporządzeniach cen- 
tralnych organów rządu sowiec- 
kiego. Te dekrety 1 rozporzą- 
dzenia ^glasza Sie w organie 
oficjalnym p. D. „Zbiór ustaw i za- 
rządzeń rządu robotników i chło- 
pów“. Wypełniają one dotych- 
czas cztery potężne tomy. Nłe są 
one jednak ujątę w żaden system, 
B wielu z nich nie stosowano 
wopóla praktycznie i zostały one 
zastąpione przez inne, Jednak 
jako całość stąnowią te dekrety 
formalna podstawe prawa sowiec- 
kiego, które obowiązuje obywa- 
teli, zamieszkałych na terytorjam 
Rosji sowieckiej. 

Nie ulega wątpliwości, że 
dekrety wydane przez rząd so- 
wiecki należy pod względem for- 
malnym uważąć za prawo. Rząd 
sowietów jest jedyną władzą 
państwową na terytorjnm państwa 
i posiada egzekutywę dla prže- 
prowadzenia swych aktów woli. 
Dektrety i zarządzenia moskiew- 
skiego rządu sowietów stanowią 
dla państwa rosyjskiego bezwąte 
pienia pozytywne prawo. 

W dalszym ciągu postaramy 
sią na podstawie ustawodawstwa 
sowistów wykazać, jak dalece 
zostało zachwiane w Rosji s0- 
wieckiej prawo własności pry- 
watnej, a w jakich formach i ro- 


dzajach jest ono de tacto uzna-|8 


wana. 


Jednym z pierwszych dekretów 
nacjonaliracyjnych był dekret o 
nacjonalizacji banków, Faktycznie 
obsadzono budynki handłowe na- 
tychmiast po rewolucji- paździer- 
mikowej w 1917. Dekret ten 
chroni jedynie interesy posiadaczy 
małych kont. Tym sposobsm spa 
„raliżowano cały kały kapitał ban- 
kowy i przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe. Następnie dekrety » 
(zanulowaniu pożyczek, obligacji 
procentowych i akcji, rozporzą- 
dzenia władz lokalnych-o podatku 
od brylantów wedle skali postę- 
(powej, i nadzwyczajne opodatko- 
|wanie elementów „barżuazyjnych* 
jednorazową przymusową dasirą 
w sumie 10 miljardów, zlikwido- 
(wały prawie zupełbie prawo włas- 
„ność i prywatnych depozytów ban= 
kowych. Wypłatę pewnych sum 
właścicielom drobnych kovt ban- 
kowych utrudniało nadzwyczajnie 
ograviczenie do. mięsięcznagn, 
nader skromnie obliczonego, mi- 
uimum egzysteneji. Niepolniernie 
szybki wzrost emisji znaków pie 
niężnych doprowadził ao iakiego 
obniżenia sHy kupnej rnbla, że 
ludzie przeważnie rezyyimują z po- 
dejmowania dozwolemo minimom, 

W gruduiu 1917 ogłoszono 
dekret, dotyczący zakasu wszelkich 
„ansakcj! uieruchomościawi. Dek- 


ret ten anulował prawo własności 
objektów nieruchomych wraz ze 
wszystkiaemi jego  pochodnemi. 
Ustało prawo kupna, sprzedaży, 
łasławn. dzierżawy, Sserwitutów 
j wogóle wszystko, co było zwią” 
zane z prawem prywatnej włas- 
ności nieruchomych przedmiotów 
prawnych; posiadłości dawnych 
właściejeli ziemskich  zagarnęło 
albo miejscowe chłopstwo, albo 
pozostały one do dyspozycji 10- 
kalnych organów sowieckich jako 
fundusz złemski, Przyczem fnwen- 
tarz wielkiej własności ziemskiej 
zniszozał przeważnie jeszcze W 
pierwszym okresie rewolucji paž- 
dziernikowej; co do nierucho 
mości w miastach, to te przeszły 
po wiekszej cześci w zarząd 10- 
kalnych sowietów miejskich, 
wozóle są one jednak właśnością 
państwa, 


Prawie jednocześnie pojawił 
się dekret o socjalizacji ziemi, 
wedle którego znosi się w era- 
nicach republiki na zawsze wlas- 
ność ziemi i roli, skarbów w niej 
istniejących, wód, lasów i innych 
sił natury, pozostawia się jedynie 
prawo używania gruntu do uprawy 
własnoręcznej, 3 


Ten sam dekret: wprowadza 
państwowy monopol handlu pro- 
duktami rolniczymi i rozdziału 
tychże, oraz monopòl handlu mą- 
szynami rolniezemi i nasionami, 

Dekret o prawie państwa co do 
środków spożywczych („prod-raz- 
wiorstka”), dotyczący prawie 
wszystkich produktów rolnych 
ograniczał prawo chłopów do włas- 
ności prodakcji rolnej. 

Istota „razwiorstki* polegało 
na tem, że ludność rolnicza mi- 
siała oddawać państwu, po stå 
łych, bardzo niskich cenach 
znaczną ilość produktów rolnych, 
(zboża, masła, mięsa, jaj, drobin, 
słoniny, miodu, wełny i t. d.). 
Państwo miało ogromne zapotrze- 
bowanie dla zaopatrzenia armji, 
robotników. luduośei miejskiej, 
szpitali, ochron, obozów interno- 
wanych i t d. Z drugiej strony 
apadała stalo produkcja roloa 
wskntek ogólnych stosunków spo- 
łeczno-politycznych. Całą ilość 
produktów, ściąganych na mocy 
razwiorstki, rozdzielano ną posz- 
czególne gubernje, W obrebie en- 
bernji na powiaty, a wewnatrz 
tychże na okręgi gminne, Bez- 
pośredni wymiar W urzędach gmin- 
nych załatwiał sowjet wiejski 
wzgl. t, ZW. „komitet biednych*, 
przyczem ustalono ilość kontyn- 
gensa w poszezegójnych zagro- 
dach, pozostawiając chłopu tylko 
pewuą ilość dla potrzeb prywat- 
uych jego i rodziny wedle ilości 
łów. Chłop nie mijał prawa za- 
irzymywać dla siebie więcej, w 
przeciwnym bowiem razie stawal 
się winnym Zbrodni ukrywania 
zapasów. Z tego wynika, że w 
czasie ważności tego dektretu: 
ludność wiejska nie posiadała nie- 
tylko prawa własności i rozporzą- 
dzania gruntem, lecz straciła 
również prawo własności owoców 
swej pracy. Wedle ustawy ule 
wolno było chłopu dowolnia fos- 
porządzać nawet tą zesatą, którą 
ma pozostawiane dla potrzęb oso- 
bistych, 

Następne dekrety — porządku 
ich ogłoszenia — dotyczyły macjo 
nalizacji floty hanglowej, unie- 
ważnienia pożyczek państwowych 
i nacjonalizacji handla z zagra- 
nicą. Dekrety te, mające wielkie 
znaczenie dla ogólnej politycznej 
strużtury  państwą sowieckiego, 
sparaliżowały W znacznej mierze 
prawa własności prywatnej. 


Dekret o zniesienia spadków 
i darowizn oznacza, że niedopnusz= 
czalno jest dziedziczenie, czyto 
naturalne, czyta testamontarYczne. 
Vo śmierci prawnego właściciela 
przechodzą wszystkie jego rucho- 
mości i nicrachomości na własność 
państwową republiki sowieckiej. 
Zadało to dalszy dotkliwy cios 
prawu własności prywatnej. 

30 lipca 1918 ogłoszona dekret 


o  uącjoualizacji  uajwiększych 


przedsiębiorstw przemysłu gór- 
niczego, metalnrsicznego, tekstyl- 
nego, tytoniowego, szklanego, ce- 
ramicznego, skórzanego i i., przez en 
cały przemysł dostał się w ręce 
państwa. 

Dalsze dekrety dotyczące na- 
cjonalizacji poszczezólnych gałę- 
zi przemysłu, oraz specjalne roz- 
porządzenjaą organów cenralnych 
Przypięczętowały los prywatnych 
przedsiębiorstw przemysłowych. 
ogłaszając ja jako własność pań- 
stwa. Z pod ustawy tej wyjęto 
jedynie przedsiębiorstwa domowe, 
Fozące pięciu robotników przy 
użyciu siły motorowej, lub dzje- 
siecia robotników bez motoro. 
Jednak i te przedsiębiorstwa mo- 
gły wykonywać jedynie zamówie- 
nia rządowe. Dekretem 13 listo 
pada 1919 zlikwidowano organi- 
zacje spółdzielcze, które w po- 
czątkach zniesienia dawnej go- 
spodarki posiadały szczególne zna- 
czenie jako organizacje o charak- 
terza społecznym, 


Zlikwidowano również robot- 
nicze kasy chorych, które w daw- 


wielką własność ziemską, dążyły so- 
wiety zarazem do stworzenia nowych 
zasad soejalno-komunistycznych w od- 
niesienin do drobnego włościaństwa, 
stosując i tu system walki między 
proletarjatem wiejskim, a zamożnem 
włościaństwem.  Ohłopstwo, stano- 
włące liczebnie przeważającą więk- 
szość ludności, odnosiło się jednak 
na ogół wrogo do idei komunistycz- 
nych, broniąc wszelkiemi siłami swych 
prywatno-prawnych interesów włas- 
ności. | 

Ostre przesilenia w przemysło- 
wej gospodarce republiki i jawna nie- 
moc polityki komnnistycznej w sto- 
sunku do rolnietwa zmusiły rząd so- 
wietów do porzucenia systemu „raz- 
wiorstki* i do wprowadzenia na wsi 
systemu podatków w naturze t. j. 
pozostawienia chłopu prawa swo- 
bodnej dyspozycji knpna i sprzedaży 
nadwyżek, pozostających mu po Wy- 
pełnieniu zobowiązań podatkowych. 
Z drugiej zaś strony udzielono da- 
leko idących nprawnień spółkom wy- 
twórczym i kooperatywom spożyw- 
czym w istniejącym w granicach re- 
publiki sowieckiej 

Nowe te dekrety osłabiają w znacz- 


nych stosunkach stanowiły rodzaj |nej mierze dawną politykę sowietów 
samopomocy, Taksamo anulowa-|w odniesieniu do własności prywat- 


no kontrakty ubezpieczenia na 
życie, jak rownież pretensje osób 
prywatnych do państwa, powsta- 
łe w związku z wojną „imperja- 
jalistyczną*. 

Co do mebli i urządzeń mie- 
szkaniowych, będących w użyciu 
osób prywatnych, niema również 
określonego prawa własności, — 
Wydawane w różnych ezasach de- 
krety o konfiskacia i rekwizycji 
ogranfczyły znacznie te prawa. 
Każda ilość wykraczająca po za 
normę koniecznej osobistej po- 
trzeby, podlega rekwizycji. O ile 
kompetentne organy władzy stwier- 
dzą zatrzymanie takich przedmio- 
ków dla zysku, następuje konfi- 
skata. Przy bardzo zresztą liez- 
nych, przymasowych  wysiedle- 
niach „barżujów* i przydzielania 
ich mieszkań robotuikom, mają 
ewaknowani prawo zabrania naj- 
konieczniejszych meble wedle prze- 
pisanej normy: łóżko lab sofa, 2 
krzesła i stół dla jednej osoby, 
nadto szafą i umywalnią dla ro- 
dziny. 


Dakret 0 konfiskacie szlachet- 
nyah matsli i złota wydany 25-50 
lipca 1920 postanawia bezwzęląd- 
ną konfiskat< Monat, złota i pla- 
tyny w sztabach, papierów warto 
ściowych i akcji, oraz wszelkich 
znaków pieniężnych (myślano tu 
ołównie o rublach carskich i t. zw. 
„kierenkach”%), o ile te znaki na- 
leży uważać, jako nabyte w ce- 
lach spekulacji. Jednej osobie 
wolno posiadać 18 zlotników wy* 
robów że złota inb platyny,' 8 
funty przedmiotów srebrnych, 3 
karaty brylantów lub innych ka- 
mieni szlachetnych, 5 złotników 
pereł, pieniedzy zaś nie więcej 
ponad sumę, zakraczającą najwy- 
Żej dwndziestokrotni* najniższą 
płacę miesięczną, t. dla Moskwy 
i Petersburga n. p. 50—60 tysię- 
ty rubli, co przy obecnej sile kup- 
nej papierowego rubla sowieckiego 
równa sią wartości 20 funtów 
chleba, 

Wszystkie te, przytoczone powy- 
żej daty, wskaznją ma to, że pojęcia 
własności prywatnej w najobszerniej- 
szem znaczeniu tego słowa, jak to 
ma miejsce w kodeksąch Europy za- 
chodniej, nie istnieje prawie zupeł- 
nie w ustawodawstwie sowietów, 
które nawet dla umeblowania służą- 
cego da własnego użytku uznaje tyl- 
ko względne: prawo używalności. Tak 
przynajmniej należy rozumieć posta- 
nowienia ustawodawcze, które były 
w mocy aż do wydania osłatnich 
dekretów, mianowicie z 27 marca 
1921, dotyczący kooperatyw. 

Dekrety te stwarzają nowe pod- 
stawy stosunków gospodarczych i w 
nastąpstwie inne stosunki prawne. 
która się “zasadniczo róźnią od do- 
tychozasowych. 

Rozwijając się w czasie walk re- 
wałacyjnych i obejmując wciąż nowe 
obszerniejsza dziedziny życia publicz- 
nego i gospodarczego nie mogła so- 
wiecka farma administracji stworzyć 
silnych podstaw gospodarczych. 

lo Osuwięcu klas kapitalistycz- 
nyci, & jh przemyslu i hudiu oraz 
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nej. Rozumie się samo przez się, 
że w tym stanie rzeczy muszą na- 
stąpić dalsze akty ustawodawcze, 
zmieniające dawne dekrety o kon- 
fiskacie, rokwizycji, spekulacji i t. d. 
Okaże się wtędy jaką postać prawną 
przybiorą wówczas nowe stosunki 
gospodarcze i o ile zostanie — choćby 
tylko w ograniczonym zakresie — 
utwierdzone prywatne prawowłasności. 


Katastrofalny spadek 
korony austrjackiej, 


Ostatnimi dniami przybrała 
zwyżka obcych walut we Wied- 
niu bardzo poważne rozmiary. 


Haussa dewiz zagranicznych 
rozpoczęła się jeszcza w sobotę. 
Wobec ostatnich oficjalnych no- 
towań z piątku podniosły się do- 
lary z 846 na 963, marki niemie- 
ckie z 11,09 na 12,07 a angiel- 
skie funty szterlingów z 38,035 
na 8,460 koron. Po zamknięciu 
giełdy szły kursy jeszcze więcej 
wgórę, tak, że ostatnie notowa- 
nia prywatne wynosiły przeszło 
1000 koron za dołara, za marki 
niemieckie płacono 12,60 i tyleż 
za korony czeskie. — Ten ruch 
zwyżkowy na rynku walutowym 
przeniósł się i na kursy akoji, 
choć w słabszym stopniu. Szcze” 
gólnym popytem cieszyły się 
akcje towarzystwa Alpine Mòn- 
tan, które od piątku podniosły 
się z 7,220 na 8,400: W tym wy- 
padku miały pewien wpływ po- 
głoski o rzekomym zamiarze 0b- 
jącia tego przedsiębiorstwa przez 
towarzystwo szwajcarskie, choć 
i wszystkie inne papiery poszły 
znacznie wgórę. 

Właściwie nia ma specjalnej 
przyczyny dla tej katastrofalnej 
haussy obcych walut i dewiz. 
Ogólnym motywem jest niewiara 
w dojście do skutku kredytowej 
akcji pomocy ze strony ligi na- 
rodów, chociaż rząd ogłasza 
prawie codziennie uspokajające 
i optymistyczne komunikaty, — 
Rząd zapewnia oficjalnie, że za 
liczki na kredyty zagraniczne są 
już zapewnione, a zgoda A'nery- 
ki i Włoch na zniesienie genera|- 
nego prawa zastawu ma nasąpić 
bezpośrednio. 

Z tymi komunikatami stoją 
w sprzeczności ostatnie douiesie- 
nia, że francuski delegat ligi na 
rodów Avend ma się dopiero 
udać do Waszynstonu, by pers 
traktować z rządem amerykań- 
skim w sprawie austrjackiej akcji 
kredytowej. 

Teu stan rzeczy wywołał przy- 
onębiające wrażenie w sferach 
odpowiedzialnych, a rząd ma po 
dobno zamiar podjąć w najbliź- 
szych dniach stanowcze kroki u 
reprezentantów koalicji w Wied 
niu, celem przyspieszecia akcji 
ratunkowej. 

Nagłego spadku korogy— nie 


sowania obrotu 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
29 lipca 1921 roku 


można w żadnym razie tłuma* 
czyć wewnętrznem położeniem 
gospodarczym Austrji, a źródło 
jej leży prawdopodobnie w pani- 
A Lisicki w celach speku- 
acji. 


Przemysł i handel polski, 


[l Spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością. k) W spra- 
wie dektretu ò spółkach z ograni- 
czoną odpowiedzialnością z lutega 
1919 r. (Dz, Pr. Nr. 15-10 komitet 
giełdowy łódzki zdecydował wysią- 
pić do ministerstwa skarbu, aby wy- 
jednało w sejmie zmianę art. 5 tego 
dekretu, w którym mowa, iż kapitał 
zakładowy spółki z ograniczoną od< 
powiedzialnością winien wynosić naj- 
więcej 5 miljonów marek polskich. 
Kapitał 5 miljonów w 1915 stano- 
wil dla tego rodzaju spółki kwotą 
poważną, natomiast w roku bieża- 
cym jest on zbyt małym. Zakłada- 
jący spółki z ograniczoną odpowie- 
dzialnością, jak domniemują notarju- 
sze, częstokroć ukrywają istotną 
kwołę spółki, która jednak wynosi 
więcej niż 5 miljonów i ten sposób 
skarb wiele traci na opłatach stemp- 
lowych i innych poborach. Zamiast 
5 milionów — winna być, według 
zdania komitetu giełdowego 20 mil- 
jonów marek, 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania z 28 lipca. 

Listemi zastawnemi miejskiemi ob- 
roty mniejsze, przy tendencji słabszej. 
Ruch akcjami ożywiony, usposobienie 
mocne. Ruble bez ruchu. Do obrotów 
giełdowych dopuszczono akcje 1,2 i 5 
emisji spółki akcyjnej. Polskie Towa- 
rzystwo Przedsiębiorstw elektrycznych 
w Warszawie, wartości naminalnej 550 
marek. 

Watuty. 

Szwajcarja 548—546. 

Paryż 164—165 i trzy czwarte. 

Londyn 7475. 

Marki niem. % i trzy czwarie do 26 

Dol. St. Zjedn. 2040—2957 i pół do 
2055, dolary kanadyjskie 1770. 

Franki franc. 165—16% 

Berlin 26,50—26.55. 

Wiedeń 228. 

Papiery. 

4 í pól proc. Tow. Kred. Ziemsk 
275—280—85, - 

5 proc. m. Warszawy 485—4650. 

5 proc. m, Lublina markowe %2, 

5 proc. m, Częstochowy mark. 92. 

Akcje, 

Bank Dysk. 1-4 enf 2425, 

Bank Handli, 1-3 em. 2100—2125; 
9 em, 1975—1950. | 

„ Bank dla handl. i przem, 1-5 em. 
2200. 
Bank Zachodni 1-2 em. 1725. 

Bank Kred. 1-5, 5, 4 i 5 em. 2800— 
2900. 

W. T, Fabr. Cukru 15800—1540. 

Firtey 760—750. 

Przem. Dizew. 1-2 i 5 em. 1580— 
1600. 
Warsz. Tow. Kop. Weal. i Zak. 
Hutn, 1-4 em. 16200—16275—16150. 

Łilpopy 1 1 2 em. 5560— 3600—5570. 

Ostrowieckie 8200 —5250—8225. 

Rudzki 1 em. 2625— 275—250; Ż 
em. 2600—2675—2825. 

Starachow. 1 i 2 em. 7200—7525. 

Zyrardowskie 45000. 

Borkowski 1-5 i 6 em. 1520—1550. 

Warsz, Tow. Hand. i Zeglugi 1-3 
i 4 em. 2000—2125—210. 

Elektrownie Okręg. w Pruszkowie 
1-5 em. 750 —780. 

Polska Nafta 1-2 1 5 em. 2525—241. 

Br. Jabłkowscy 1350. 


Likwidacja centrali dewiz. 


BELGRAD, 27 lipca (EE). Misister= 
stwo Skarbu w m"*| rózporzączenia o 
obrocie waltov u i ZE "zę: 
rządziło likwidac o centrali dew 


Bank angielsic-r0syski. 
LONDYN, 27 lipca (EE). W ge: 
bliższym czasie ma być otwarty w Lan- 
dynie bank angielsko-rosyjski dla finan- 
handlowego z Rosję. 
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ś trand=Kino 
ya u Wobec wielkiego powodzenia jeszcze tylko kilka dni e raj 


w 6 cz. ze znakomitym 


z: „lowa Misja Judeza” «Tajemnice LASU Ró Gresie += 


Leini teatr ni teatr „SCALĄ” Wa mimus tren: Zajście w ogrodzie teatru „Scala“ jc: -Æg 


OSOBY: E. Bodo, Sf. Bronecki, B, Kamiński. 


<a że Morgha. A Górecki sscj.. Romanówna svev- Los-Rogan$ tetee SŁ Bronerhi *czoki: L. DIAS oporowy MOR-RODANS temieo E Bodo Zjpraia. 


Pocz. koncertu o p. Bw. Kasa od 5 pp. Od jutra występy nowoangażowanych pierwszorzędnych sił artyst. 


Do wynajęcia 
8 pokoje z kuchniu w 
Xi |śródmieściu z wygoda- 
“imi bez mebli. Oferty 
$ |„Do wynajęcia”, 140-1 


Neederlandsche Fandelsvereeniging 
Gdańsk, Toepiergasse 32. Adr. tel, „Vildole” 


Wyłączni przedstawiciele największych fabryk holenderskich i 
amerykańskich mleka kondensowanego sprzedają wagonowo 


Mleko kond. w walucie polskiej 


Oferują: Mleko pełne cukrzone po mkp. 410,— 
Mleko zbierane niecnkrzone „ „  390— 
Mleko pełnecukrz.w proszku, „  410— 


za puszkę, franco Łódź, ociosne;, w skrzynkach po 48 puszek. 
Wagon zawiera około 400 skrzynek. 


Dogodne warunki płatności: 25% zadatkn, resz- 
ta akredytywa w Łodzi. 48—2 


FAB RYGZNY SKŁAD OKIEŃ 


i WÓZKÓW W ŻELAZNYCH Q Jl Mademoiselle Marie 


retournóe et donne 
les leçons d'anglais et 
de francais. Voir de 3 £ 
4/5. La rne Piotrkowską 
R {109 lozm. 5. 015—] 


j 
| 
R PARZE WRZE, X : 8 PRSS MACA |ogniotrwała duża do 
sprzedania za 100 tys, 
| 


u VA H AME A) i mpor 
Komitet Giełdowy Łódzki see mE 


czarną łata, uszy i łeb Bajka Szyja zgubił 
; ; ą i i bronzowy. odprowadzić aszport zagraniczny, 
niniejszym zawiadamia ozłonków i zainteresowanych, iż codzienne | za wynagrodzeniem. Ce- oran kartę powołania s 


zebrania gieldy pieniężnej w Łodzi z dniem 1 sierpnia rb. RSE kredycie nne" 


— ze względu na uzyskane codzienne terminowe połączenie telefo- a 
Plac Sportowy w kelenowie 


niczne z giełdą Warszawską — odbywać się będą od g. 1—2 popol. 
Mecze o mistrzowsiwo Łódzkie 
W sobotę, e godz, 6.80 wiecz. 
powtórna gra z serji [rej 


Aub Turystów = L KS. 


W niedzielę, o godz. 6.30 wieca. 


„Stow. Sport. Gimnast"-, Szturm“ | 


Poszukuje się wspólnika 


oraz odpowiedniego lokaiu na urządzenie przędzalni wigonjo- p 
wej z 8 kompletami, po 2 kremple (automatyczne), z drapaczką i wszel- ||$ 


KRAWIEC MĘSKI 155—2 


kiemi przyrządami, komplet, natychmiast mogące być uruchomionymi, 


B. Kazimierski 
12 selfaktorów. Wszystkie maszyny mogą być natychmiast dostar- 


czone. Osoby zainteresowane zechcą z oferty w admin. „Głosu? | $ Dzielna 22 
pod iit. „P. P. 050—3 [R powrócił. Poleca swoją pracownię, zaopatrzoną w nejnow- 


— 820 towiey oraz modele na sezon jesienńy i zimowy. — 
Baczność Mutomohkiliści! Ceny przystępne. zyski Aż tia 
Zarząd Zw. Zaw. Automobilistów zawiadamia wszystkich 


adr iż w dnin 31 lipca bm. w niedzielą o godz. 10 rano od- (udział Łódnki poważnej instytacji bank owej M wynajecia | 
Walne Zebranie - poszukuje samodzielnego rutynowanego i 


2 pokoje z kucbnią w 
w sprawie ważnej. 


Prosimy o punktualne przybycie nl. Dzielna ak Głównego Książkowego. tej 2 pokajo", 


emmena ea a e 


TYLKO (0 DNI 


D. 
A Reflektanci proszeni są o przysłanie ofert l dA ba ooo Boca 
- e z podaniem referencji, oraz wk dni tt Poszukuję pokoju 67-8 RWIE SZK 
p adresem: Łódź, skrzynka pocztowa X 158. |nieumebl d- z 
Stowarz, Właścicieli Nieruchomości m. Zodzi, pos mdp egaj ii 148—3 Asisti Medi Po- letnie suknie i palta damskie, eta- 
średniotwo sowicie wy- miny, kretony, szewioty i t. d. itd. 


ul. Krótka AŻ 4 dzę. Zezwolenie U- 
z 4 H R prias ów Szmechel i Rozner, Łódź, 
podaje do wiadomości swych członków, iż we wtorek, dn. 2 go sier- 0 y GZ OWIE stawię. Zgłoszenia sub, Piotrkowska 100. Filja 160. 
) 


pnia r. b., o godz. 5-ej po południu odbędzie się w lokalu własnym L. B. do adm. Głosu, 46-1 


| 

Zebranie informacyjne znający gruntownie polski, niemiecki, francu- RÓŻNE È, j ` A 

w sprawach nader ważnych. ski, buchalterją i stenogralję, piszący na ma- maszyny Poszuku H SIĘ {i k ali 
a ops sodę Stowarzyszenia uprasza włścicieli domów, „szynie, poszukuje posady jako Wołonteur ; bee ay aj Ę | 
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